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wyci~stwo pod Suczou Hutn[cy polscy 
wykonali plan roczn· · 

'Jepesza gratulacyjna 
tow. Ministra M1nco 200-tysięczna armia Czang-Kai-Szeka w tym rejonie 

rozbita przez chińskie wojska ludowe 
Rząd lt.uo1Uintanqu ucieha w panice z Nan••nu 

KATOWICE. PAP. - Minister Przemy­
słu i Handlu Hilary Minc przesłał na ręcit 

generalnego dyrektora Cent:ralnego Zarz. 
Przemysłu Hutniczego ob. inż. Ignacego 

NOWY JORK (PAP.). Korespondenci pism 
amerykańskich donoszą z Nankinu, że od­
działy wojsk kuomintangowskich, broniące 
dostępu do stolicy od strony północno -
wschodniej, wycofały się na nową linię obron 
ną w odległości zaledwie 32 km od rzekł 
• Jang-Tse-Kiang. 
Chińskie iródła. rządowe potwierdzają tę 

wiadomość i wy,iaśniają, że poprzednie pozy­
cje były nie do utnymą.nia ze względu na 
d?iałalność partyzantów, zagrazając,,ch od ty 
łu liniom komunikacyjnym wojsk Czanr­
Kai-Szeka na· tym odcinku. 

Nowa linia obronna znajduje się w odległo 
ści zaledwie 80 km od Nankinu. 

Wojska Czang-Kai-Szeka, wycofujące się i 
re.Jonu Suczou, zostały otoczone przez armię 
ludową, część tych wojsk przesda na stronę 
armii ludowej. a część została rozbita .. 

- ' NOWY JORK Ja.k donoszą z Szang­
haju, pod Suczou rozgromiona sostała. 11aJ-

lepsza armia Czang-Kai-Szeka. W ręce wojsk 
ludowych wpadła olbrzymia ilość sprzętu 
wojskowego, ponad sto tysięcy żołnierzy Ku­
omintangu dostało się do niewoli, a. drugie 
tyle. przeszło 7.: bronią w ręku na. stronę chiń­
skiej armii ludowej. 

LONDYN (PAP.). Agencja Reutera donosi, Borejdo następującą depeszę: 
że rząd Czang-Kai-Szeka zarządził ewaku- „Składam na wasze ręce podziękowanie 
ację około 100 tys. urzędników i ich rodzin z wszystkim hutnikom za ich wspaniały czyn 
Nankinu do Kantonu, Hankau i Czung-Kin- przedkongresowy tj. przedterminowe wy-
gu. konanie planu produkcji za rok 1948 . 

Hutnicy polscy, podwyższając wzrost 

Wrzenl·e rewolucyi·ne w Syr'ł1• 1· produkcji, godnie wypełnili swój obowią-
zek obywatelski i wyka~ali świaclomość 
klasy robotniczej, pracującej rlla swego do-

L udność Damaszku zaatakowała siedziby rzqdu. brobytu i dobrobytu Polski Ludowej. 

Granice Syrii zamknięte Proszę przekazać moje uznanie i serde-
PAR_YZ (PAP.). W związku z zaburzenia- premiera Syrii Dżamil Mardam - be~a. De- czne podziękowanie przodownikom pracy, 

mi, jakie mają miejsce w Syrii - w Dama.u monstranci próbowali równiei za.atakować pa którzy pracując wytrwale, dali przykład i 
ku '1.0stał ogłoszony stan wyjątkowY. Wojska łac prezydenta Republiki Syryjskiej, ale zo- zachęcili do współzawodnictwa wszystkich 
syryjskie zajęły wszystkie główne place i pa- stali odparci ogniem karabinów maszyno- hutników. 
trolu.ją na ulicach stolicy. Granice Syrii zo- wych stra~y. pa_łacowej. l!ża~il ~ardam • życzę wszystkim pracowniknm fizycz-
stały 7.amknięte, pola,czellie telefoniczne • Da bey, obawiaJąc su: o swoje zyc1e, uciekł wraz nvm i u ł I 1 1 

. · 
maszkiem przerwane. s rodziną do Bejrutu. • mys owyn~ prz~mys u . 1U mczego 

Jak donoszą dzienniki, osoby, którym uda- Demonstracje te 1ą wyrazem nlezadowol•· dalszego powodzema w ich wysiłkach przy· 
ło się opuścić Damaszek, stwierdzają, że de- nia 11 antyludowej polUyki rządu 1yryjskle· j wspólnej naszej budowie Polski Socjali-„ h" • A I • monsłrancł zdemolowali 2 ~dnia dom b. ro. stycznej" • . 11ac 1nac1e ng osasow ir;minii111111111111111111111m111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

PE~w~~;~t~::~i;~~~;!7i,~ Swięto Konsłyłucii Stalinowskiej 
litycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- Narody ZSRR obchodziły uroczyście 12 tą rocznicę uchwalenia Konstytucji - która 
nych zakończyła się w sobotę dyskusja· w 1 h I • • · b 
sprawie procedury irtosowania w Radzie Be2 jest programem wa ki mas pra.cującyc ca ego sw1ata przeciw urżuazyjnej reakcji 
pieczeństwa. MOSKWA (PAP.). Związf'k P.<!dzic_{'ltf nb-1· ud~' ł w urof';.:v h obf'hodach I akade- Ten moment jest myślą przewodn·ą licz-

Na wniosek delegacji amerykańskiej, bry- chodził uroczyście w niedzielę 12-tą. rocznicę mfach, odbywających się pod znakiem wiei- nych artykułów, zamieszczonych w niedzielę 
tyjskiej, francuskiej i chińskiej uchwalono ogłoszenia Kon~tytue.ti Stalinowskiej. kich osiągnięć radzieckiej demokracji socja- w prasie radzieckiej. 
rezolucję, zalecającą Radzie Bezpieczeństwa Miliony obywateli ra.d'Zieckich wdęły-listycznej i jej niezłomnej siły. . Dziennik „Prawda" w artykule wstępnym 
zaliczenie szeregu spraw. dotyczących mię- pisze: 
dzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa - T b • k• s d • „Dwanaście lat, które upłynęły od uchwa-
do spraw proceduralnych. Sprawy te mają error rytyJS I w u anie l~~ia na VIII Zjeździe Rad nowej Konstytu-
być rozpatrywane wbrew artykułowi 27 Kar CJI ZSRR, przyniosły nowe jaskrawe dowody 
lY. ONZ bez zastosowania za.sady jednomyśl- LONDYN (PAP.). Zjednoczenie inteligen- mokratyczny ruch narodu suda\liskiego, aby faktu, że tylka socjalistyczna demokracja 
ności pięciu wielkich mocantw - stałych cji sudańskiej opublikowało odezwę do oby- i:apewnić Wielkiej Brytanii swoje panowan:e. radziecka jest konsekwentną demokracją dh 
członków Rady Bezpieczeństwa. I wateli Sudanu. Odezwa ta demaskuje orga· Imperializm angielski - podkreśla odezwa ludu pracującego. Natomiast demokratyzm 

Przed głosowaniem, delegaci Związku Ra- nlzowane l inspirowane przez Anglików wy- - nie ma wcale za.miaru :rapewnić Sudanowi konstytucji burżuazyjnych - to parawan, za 
dzieckiego i krajów demokracji ludowej pod- bory do t. zw. Zgr.omadzenła Ustawodawcze- wolności . konstytucyjnej. Wszystkie .orga~~ I k~ór~m kryje się wszech.władza monopoli ka­
kreślili, że delegacje krajów anglosaskich dą- go Sudanu. Przedstawiciele inteligencji su- władzy utworzone według recepty ang1elsk1eJ i;>1t<:llstycznych 1 wyzyskiwaczy, Druga wojna 
żą, wbrew postanowieniom Karty ONZ, do dańskiej podkreślają, że wybory te w żaden są jedynie narzęr11.iem w rekach imper·ą.liz- swiatowa byla poważną szkołą dla narodów 
usunięcia, zasady j~dnomyś~ości w Ra.dz!~ _sposób nie będą rzeczywistym wyrazem woli b t . k' Odezwa kończy się zapewnie C8;łego świata: Podżegaczom wojennym i prą 
Be:zpieczenstwa, gdyz krępuJe to działalnosc narodu. mu ry YJS iego. W1cowym SOCJal1stom, którzy stali się główną 
tych czynników, które chcą, przekształcić or- Odezwa przypomina wszystk'e gwałty i ter nłem, że naród sudański nie spocznie w swo- ostoją imperializmu _ nie uda się oszukać 
gana ONZ w narzędzie swej imperialistycz- ror przy pomocy którego Anglicy dławili de-1 jej walce. póki nie uzyska niepodległości. narodów pseudodemokratycznymi frl!zesami. 
nej polityki. ..--.--.~-~-----=-=-·-·--- Przeciwsti>.wia,jąc Się lmperial:.Styczne.i klice. 

Projekt rezolucji radzieckiej, złożony w siły I?ra":'dziwie demokrat.yczne ze Zwiąxkiem 
Specjalnej Komisji Politycznej Zgromadze- Radz1F.:clnm na czele rosllą i umacniają s:ę 
nia podkreślał, że zasada jednomyślności wiel na ca,łym świecie - łm11klud~1je „Prawda". 
kich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa sta- Inne dzienniki rądzieckie podkreslają mlP, 
nowi jeden z najważniejszych warunków roz dzynarodowe znaczenie K<mstytucji Starnow 
woju współpracy między narodami l ugrunte skiej. Konstytucja ta .ied wielldm prog1·a-
wanla pokoju na świecie. me,!11 ~alki dla mas pracu.lących krajów kapi 

Po głosowaniu, delegat radziecki Jakub tahstycznych, uzbrajając je moralnie i poli. 
Malik, złożył krótkie oświadczenie, w któ- tycznie w zmaganiach· z reakcJą. burżuazyj· 
rym podkreślił, że przedstawiciele bloku an- ną. 

glosaskiego głosowali przeciwko rezolucji ra- Dowodzi ona-, że wfolkie zdobycze świat:\ 
dzieckiej, dążącej do wzmocnienia autoryte- prac~, zrealizow?ne w ZSRR. mogą, być urze 
tu ONZ i rozwoju współpracy między wiel- G czyw1stnione ta.kże w innych -:krajach. We 
kimi a małymi narodami. De asperi· wzrose1e l „mocnieniu sił obozu demokratycz 

-----o- D{)go, w sukcesach krajów demokracji lttdP-

sk • • / • LJSA wej, które poszły drogą rozwo.iu socjall-
OZOnle ZO nterzy stycz ego, w zw.rcięskim hudown'ctwie ko-

sprawców .za01ść w Dziedzicach masa- munł:-;mu w ZSRR - ludrkość widzi rekoj­
mi ... , że okres kapitalizmu kończy się, ż~ so-

BIELSKO (PAP.). Przed Sądem Grodzkim ~jalizm i nemokn•.c.~11. to siły nie?Wyc"cżl'n~. 
w Bielsku, odbyła się w dniu 4 b. m. roz- k rui'e ze wszystkie drogi historii prowadzą ifo ko· 
prawa przeciwko dwóm żołnierzom amery- munizmu. 

kańskim, sierżantowi Johnowi Mohlan i sze- Re1ubl1'ka n1'on1'ers.'·.a w ..!radze 
regowemu Michałowi Ba byk, sprawcom b • k ' " 1J I( r1 
awanturniczych zajść w dniu 22 listopada •o otnl ow PRAGA (PAP.). Centralna Rana Narodn 
b. r. w Dziedzicach. Obaj żo~nierze odpowia- , wa miasta Pragi przejeła na s"ebie wszelki< 
dali za opór władzy, pobicie oraz próby uży- ' prace ~wi_ązan~ _z proieldowaną budową t 

cia broni. Winę oskarżonych udowodnili włoski"ch 7W. „P10merskte1 Repnhliki" młodzieżv w Pm 
świadkowie zajść, m. in. kolejarz Ludwik dze. ..R?publika" ta, którei zadaniem bedzi~ 
Klaptowicz, pobity przez Mohlana kolbą re- J w sposob praktyczTJy uczyć zawodu inłodzież 
wolweru oraz komendant posterunku M. O. cz~ską w wieku od lat g do 15, pos ' adać bę-
Zimmerman i funkcjonariusze M. o„ przy- I dzte własną kolej, stację doświadczalną, wzo-
b.yli dla zlikwidowania zajścia, wywołanego rowe i;ospodarstwo. drukarnię, pocztę itp. 
przez żołnierzy amerykańskich, będących w I ew -
stanie nietrzeźwym. H&&Qi WY 

w wyniku rozprawy, sierżant Mohlan ska- ' )) c r a Go V 1',., ~< m ,. str ITI p I k. 
tany został na B mlesięcy więzienia. zaś sze- !. ~ . ze o s I I 
regowy Babyk - na 7 miesięcy - obaj z za- n 
wieszeniem wykonania kary. W stosunk:.i 1 

do Mohlana Sad orzekł ponadto powództwo Łódż zwyc1'ez'a Sląsk 
cywilne w wysokości 15.000 zł na rzecz po- , 
azkodowanego kolejarza Klaptowicza. I 

W motywach wyroku Sąd stwierdza. iż ja-J 
ko okoliczno~ć łagodzącą w stosunku do 
oskarżonych wzięto pod uwagę ich udział w 
wojnie i posiadane odznaczenia, oraz fakt. i1 
wywołali oni zajście, będąc w atanie nie-
~m. • 

Reakcyjny rząd de Gąsperiego. wysługujący się amerykańskim kc. .. ~tom - dopro­
wadził Włochy do ·Rtan11 niebywałej nędzy. Bezroboci!' osiągnęło ollxzymią cyfrę trzech 
milionów oi;ób. W fabrykach zwalnia się dalej masowo robotników. Demonstrantów, pro­
testujących przeciw polityce głodu 1 nędzy rozpędz.a się ,pałkami i i:azami łzawiącymi. Na 
llustracJl - scena 11 masala7 bezrobotnych .w Livorno. 

oto ostatnie niesS'odzian1-- ; 
sezonu piłkarskiego 
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Górni.cy czołową siłą polskiei armii pracy 
Przemówienie premiera tow. Józefa Cyrankiewkza do górników kopalni „Zabrze- Wschód" 

Towarzysze Górnicy! 
Zdaje mi się, że dzień Was7,ego górnicze­

go święta powinien być dla każdego z Was 
lepszą niż w codziennej pracy możliwością 
zastanowienia się nad znaczeniem i nad ce­
lem Waszego codz:ennego, żmudnego wysił­
ku, nad znaczeniem i celem Waszego wspa­
niałego współzawodnictwa pracy. 

W tym dniu, kiedy jesteśmy tu razem ze­
brani, trzeba aby jeszcze mocniej niż w co­
dziennej pracy móc sobie odpowiedzieć na 
pytanie: Dlaczegóż to z takim zapałem, tyle 
~siłkc)w kładzie dzisiaj polski górnik, pol­
aki robotnik w budowę nowej Polski? 

Wydaje mi się, że odpowiedź je:;t jasna . . Ja 
Ina. jest odpowiedź klasy robotniczej, przed 
WOJną nękanej wyzyskiem, stojącej przed wi 
dmem redukcji, ciężko pracującej na rodzi­
my a przeważnie obcy zagraniczny kapitał. 

Wydaje mi się, że odpowiedź polskiej kla­
sy robotniczej mieści w sobie także pełną 
ocenę okresu , któryśmy przeszli od rządów 
sanacyjnych do katastrofy wrześniowej, ka­
tastrofy spowodowanej przez sanację orai 
pełną ocenę straszliwego okresu hitlerow­
skiej okupacji. 

Znacie dobrze oblicze 
faszyzmu 

ni generałowie i marszałkowie, że jesteśmy 
mocni, że będziemy się bili bez sojuszników. 
że nie damy ani guzika i później razem z 
tymi guzikami wyjechali za granicę. Polska 
klasa robotnicza dobrze sobie zdawała spra­
wę z tego, że nie na frazesach mocarstwo­
wych, nie na wielkich słowach, będzie się 
opierała siła i szczęście polskiego narodu, ale 
przede wszystkim będą się one wykuwały w 
trudnej i żmudnej budowie kraju, podnosze­
niu jego bogactw, w rozwijaniu produkcji i 
w przeprowadzaniu odpowiednich przemian 
ustrojowych. 

Klasa robotnicza przepędz:ła wyzyskiwaczy 
obcych i własnych, sanację. faszyzm i kapi­
talizm i stanęła po wojnie do pracy jako go­
spodarz kraju, któremu brakowało przemy­
słu, jako i;ospodarz l;raju o zniszczonych fa­
brykach, o z!1;.szczor>ych, jak np. Warszawa, 
miastach . Odpowiedzią naszą, odpowiedzią 
obozu demokratycznego , odpowiedzią obu 
Partii klasy robotniczej było, żeby tę Polsk~ 
wzmocni•~. żeby zbudować ustrój sprawiedli­
wości spoleczn(;'j, w 'edzieliśmy, że będzie to 
przede wszystkim równoznaczne ze wzmoże­
niem produkcii, ze zwiększeniem wydobycia 
węgla, 7e zwii;:ks'.'eniem produkcji stali, z pod 
niesieniem wytwórczości towarów. I na czy­
jeż barki spadły te nowe zadania? Podsta­
wowy, najważniejs?:y wysiłek spa§ć musia! 

na barki tych, w których interesie leży bu­
dowa ustroju socjalistycznego, na barki tych, 
którzy budując ustrój, socjalistyczny, wyra­
żają w ten sposób najgłębsze interesy naro­
du polskiego. Podstawowy ciężar musiał 
spaść na klasę robotniczą. I Wy ten ciężar 
dźwigacie, i Wy górnicy jesteśc'e w tej wiel­
kiej polskiej armii pracy, czołową, awangar­
dową sił1'!. Wzbudzacie u robotników innych 
zawodów podziw. U ludzi, którzy zrt>zum;eli 
czym jest wyścig pracy w ustroju budujące­
go się socjalizmu, wzbudzaliście chęć prze­
ścignięcia was w waszych wysiłkach. Wzmo 
żona wydajność pracy była jedyną, konkret­
ną, realną odpowiedzią tym wszystkim, któ­
rzy czyhali na niepodległość Polski, na trwa 
łość naszych granic zachodnich. To była od­
oowiedź i tym Niemcom, którzy by może wo­
b?c słabej Polski szybko chcieli się szykować 
do odwetu, wspierani przez imperializm ame­
rykański, to była odpowiedź i wyzwanie ca­
łemu światu imperialistycznemu. I Wasz wy­
siłek Towarzysze górnicy jest jedną z naj­
ważniejszych podstaw, jednym z fur:damen­
tów budowy nowej, ludowej, spraw'edliwej 
Polski. Chciałbym Wam powiedzieć, że i 
Rząd Polski I kierownictwo obu Partii t"n 
Wasz wielki wysiłek, ten ciężar, który na wa 
szych barkach spoczywa, ciężar budowy no­
wej Polski w pełni docenia. 

Wasz wys łek przykładem dla całej k'asv robotniczei 
Towarzysze! Cóż w tym dniu Waszego Waszej kopalni, sławnej już w Polsce i poza 

święta, kiedy z du~ą patrzycie na lata od- · Polską z przykładu socjalistycznego wspól­
budowy Polski, w której Wy braliscie tak wy zawodnictwa pracy - kopalni „Zabrze -
datny udział można sobie jeszcze powie- Wschód". 
dz!cć? Wysiłek Wasz został w pełni przez Waszym delegatem na Kongres Zjednocze­
całą klasę robotn : czą doc0 niony, a w szcze- niowy, na Kongres, który położy kres rozł:i­
~ólności wysiłek. przykład i wspimlały wzór mowi i rozbiciu klasy robotniczej, na Kon-

gres, który scementuje jedność, na której bu 
dować będziemy socjalizm, to znaczy lepsiy 
byt i lepszą dole ludu pracującego, delega­
tem kopalni „Zabrze - Wschód" b~zie pierw 
szy delegat spośród wszystkich wYbiera­
nych w całej Polsce - Prezydent Rzeczy­
pospolitej Towarzysz Bolesław Bierut (burzll 
we owacje, okrzyki na cześć Prezydenta Bie­
ruta). 

W ten sposób, Towarzysze, najmocniej zo­
stało okazane i podkreślone jak wielkie zna­
czenie przypisują obie Partie przykładowi, ja 
ki dała kopalnia „Zabrze - Wschód". I ja je­
stem szczęśliwy, że ten dzień Waszego świę­
ta, tę Waszą „Bar burkę" będę mógł sp~zić 
razem z Wami, razem ze wspaniałą załogą 
kopalni „Zabrze - Wschód". 
Przełożony Wasz, Minister Przemysłu ł 

Handlu tow. Mine prosił mnie, ażebym Wam 
przekazał jego serdeczne pozdrowienia (owa­
cje na cześć Ministra Minca). 

Towarzysze! Właściwie trudno mJ właśnie 
do Was, do załogi kol)alni „Zabrze - Wschód" 
występować z przemówieniem, w którym 
chciałbym Wam mówić o celu 1 znaczeniu 
walki o socjalizm, o drogach, które do socja­
lizmu wiodą. 

Jestem osobiście przekonany, że od Was, 
w;elu mogłoby się uczyć, co to jest socja­
lizm i jak się do socjallzmu maszeruje, :te to 
nie jest dziś żadna inna sprawa, jak tylko 
sprawa .czujnej walki z wrogiem klasowym 
i wytężonej pracy klasy robotniczej. To je9t 
droga do socjalizmu. I jeżeli mam Wam w 
dniu Waszego święta złożyć jakieś życzenia·, 
to w imieniu Rządu i w imieniu obu Partii 
.-. lasy robotniczej życzę Wam, górnicy, tyl­
ko jednego: Ażebyście nadal pozostali czo­
łov..-ym, dającym przykład ·Qddziałem pol­
skiej klasy robotniczei, odbudowującej Pol­
ske i budu:lące.i Socjalizm. 

flam, Slązakom, o okrucieństwach tej oku 
pacji mówić nie potrzebuję. Wy sami i Wa­
sze rodziny poznaliście to dobrze na własnej 
i::kórze, a wielu z Waszych najbliższych przy­
płaciło to własnym życiem. Poznaliście na 
własnej twardej skórze, czym jest okupacja 
niemiecka, czym jest niemiecki hitleryzm i 
faszyzm. Jeżeli po tej strasznej okupacji, pod 
czas której naród nas7. poniósł tak okrutne 
straty materialne, jeżeli po tej strasznej woj­
nie, która zostala rozstrzygnięta w decydu­
jący sposób przede wszystkim bohaterskim 

~:J~~~~rreg~~c~~~;~k~~1~~ n;~~~~o~~i~ąz~i~ Wyrok na sabotaz· ysto' w gospod~rczy eh w Sztum1·e mie, jeżeli odzyskali§my i te ziemie, które ~ 
długie lata jęczały pod zaborem Niemiec, je-
:7.eli wynaradawiani na ziemiach zachodn.ch D / Z k p k 
'Polacy mogą dzisiaj wrricać do mowy SWO- \VQj g ówni przestępcy- iel e i feLJSS- S QZQni na karę śmierci 
ich ojców, do polskiej mowy, to wiemy do-
brze, że zawdzięczamy to wielkiemu wys:ł- SZTUM. <PAP) W dniu 4 b .m. Reio- darczycb, z maJątkó\V PNZ na terenie po· łrów PNZ Zielenice na karę Amie~ utra• 
kowi I ogromnej ofierze krwi ludów Związ- nowy Sąd Woiskuwy w Gdańsku, na se- wiatów Sztum i Kwicbyli. lt; praw obywatefokich i honorowych na 
ku Radzieckiego. I zawdzięczamy tę wol- sii wyia.:dowei w Sztumie ogłosił wyrok Sąd skazał· głÓ\\<nego oskarżonego Otto :iawsze i przepadek mi~nia na rzecz Skar 
ność temu, że znalazly się u nas wielkie, zdro v1 procesie czterech sahotażys~ów gospo· na Zielke, administratora zespołu mająt· bu Państwa. 
we siły demokratyczne, które wiedziały, że 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 o k p S d k ł k .1. i wolność narodowi nieść można tylko rozgra- s · reussa ą s aza na arę am er-
miając faszyzm, tylko mobilizując mrisy lu- Rohotm·cy pon1aaa1·ą chłopom I ci i utratę praw obywai:elskich i ~on:oro-
dowe do walki w sojuszu z Czerwoną Ar- 9 l wych na ZaW!ne oraz przepadek mienia. 
mią, tylko wspólnie gromiąc wroga hitlerow- Wieś Wilkowice otrzyma pomoc i opiekę łódzkiego świata pracy Osk~ K.uraszkiewicza, S~d ~kązał na 5 lat 
skiegą, aby dosięgnąć go w jego własnym 1 w ez ema prz€padc;k mien a t t gnieździe w Berlinie. W ubiegłą niedzielę do wsi Wilkowice w mi. Wysłano na kurs traktorzystów dwóch ' ·

1 
b. ~ lski- h . h 1 oraz u ra ę . .. . . praw o ywate c i onorowych na 

Jeżeli po wojnie, w kraju zniszczonym, sta powiecie rawsko - mazowieckim udala się towarzyszy. W naJblizszym czasie zostanie rrzeciąg 2 lat K ·ki · .· d 
nęliśmy na wolnej polskiej ziemi, Jeżeli lud delegacja robotników łódzkich w celu zapo- pos:awiony barak, _ gd1:ie ~on;iieśc~ si~ zarząd , Dczył areszt śi~dc~;~sz ewiczowi są za-
pracujący dzięki zwycięstwom na faszyz- znania się z potrzebami chłopów I opracowa gmmny ZSCh spoldz1elnia 1 św1etl W k I mem zdobył w Polsce włabzę, jeżeli masy ·• . . . ica.. ~- Os · Mel era rządcę maiątku Czernin. 
pracujące, a w szczególności klasa robotni- nia planu niesienia pomocy przy wzorowym budowano remizę strazacką. ProJektuJe s.ę Sąd skazał na karę 2 lat więzienia z zali. 
cza, dzięki jednolitemu frontowi umiała tę zagospodarowaniu tej wsi. budowę piekarni, pralni, 2-km. odcinka dra- uenii?m aresztu śledczego i zawieszeniem 
władzę w rękach utrzymać, n ie dała sobie W naradzie, która odbyła się w szkole w gi i t. p. I tary na przeciąg lat dwóch, utratę praw 
tej władzy żadnemu Mikołajczykowi wy- Wilkowicach wzięli udział oprócz licznie przy Delegacja robotników łódzkich postanowi· obywatelskich i honorowych na przeciąg 
rwać, to stanęło przed nami pytanie, jak m3 , . . . . . 
my tę Polskę budować, żeby ona była moc- byłych chłopow w1lkoWick·ch, przedstaw1c1e- ła ufundować dla wsi traktor i maszyny rol- , 2 lat oraz przepadek mienia. 
na .. żeby .była silna,_ żebyśmy jut nigdy nie 1e Woj. Zarządu ZSCh., OKZZ, Komitetu Wo nicze, przyjść z pomocą w przeprowadzeniu I .. Y.1. uzasa~i~iu ~~ku Sąd podkre­
byb r:arazen! na takie katastrof:v. jakle spro- jewódzkiego PPR, Związków Ząwodowych, robót budowlanych oraz zaopatrzyć chłopów :..lił, ze oskarzeru nar8%1li Skarb Państwa 
wadziła na nas pyszałkowata sanacja. o~a~ władz powiatowych z Hawy - Mazowiec w najpotrzebniejsze towary przemysłowe. I na wielomi~ionowe str~tr sięgaJące su~y 

d 
kteJ. . Narada odbyła się w nadzwyczaj serdecz- około 10 mil zł. Odnos01e osoby oskarzo-

P.ealny Dronram bu owy Przybyła delegaCJa zaooznała się z piana- z• lk p i K __ ,_.: . 
" · >11 • hł - 'lk · k' -h k !949 · a nej i pełneJ· wzajemnego zrozumienia atmo- neg-0 Ie ego, reussa ura~.ewicza .1 . p l k" m1 c opow w1 ow1c 1c na ro t n . ~ d st · „_,1 , . d bo . ......i 

Sl ne1 o s 1 I lata następne. Wiosną roku przyszłego zosta sferze. Pomoc łódzkich robotników dla w!:ł "'ą Wler~ SWJ.a omy sa _taz gosrvuar 
Klasa robotnicza dobrze zdawała sobie spra nle rozpoczęła wspólna t~p~awa. zbóż jarych I samopo~ocow~j ?ęd.zie pi.~kną manif~stacją 

1
. ezy, pole~aJą;::y na t~n~encyJnym -~ewy· 

wę, że, aby Polska była silna, nie wystarcz;ir oraz c~opo~ycb. Został .JUZ wrbran~ komi- rosnące~, potę::neJ siły SOJUSZU robotniczo - lronywamu za?ądzen 1 wydal'f'ł\DIU fał-
mówić tak, jak mówili przed wojną sanacy1·· tet, ktory k1erowa,ć będzie wspolnym1 praca- chłopskiego. M.ywych zlecen ~ospodarczych. 

W. Ażai·ew 101 - Ja wchodzę tu, a wy posuwajcie się,nowińskiego komitetu miejskiego, ale rów-
- dalej wzdłuż średnicy waszego miasta. Wię nież partyjnym organizatorem budowy, 

Daleko Od Mos cej chyba s.i.ę już nie zobaczymy. Dziękuję, Wieczorem Kowszow napisał raport i zł<>-'\VY żeście mnie podwieźli. Zegnajcie. żył Batmanowowi. Na dwóch stronach in-
Nieznajomy rozeamiał się: żynier uporczywie dowodzJ.ł, że musi na-

Człowiek przy kierownicy spostrzegł, że kład naszych fabryk w ruchu - one mogą - Zegnajcie, żegnajcie.„ tychmiast wrócić na zachód. Aleksy wręczył 
Aleksy go obserwuje i roześmiał się. rywalizować z każdą fabryką w świecie. To Ale i on wyszedł z auta i poszedł wślad sekretarzoWi naczelnika budowy swój ra-

- Czy dobrą zadałem wam zagadkę? dotyczy także rafinerii, do której będzie za Aleksym. Ten zatrzymał się. port i wyczekiwał odpowiedzi. 
- Trudno mi jest odgadnąć, nie mam ciągnąć rurociąg, N 'e wid::ieliście budują- - Wy do nas? Pokoje bursy wychodziły na korytarz. 

o co zahaczyć. Widzę wyraźnie jedno, nie cych się fabryk. Nie widzieliście ani teatru, Nieznajomy skinął głową i z~pytał po- Pokój Aleksego położony był na samym 
jesteście szoferem chociaż doskonale pro- ani pałacu pionierow. ::Huszn1e chwailii No- ważnie prawie ze złością: końcu. Komendant otworzył przed nim 
wadzicie maszynę. Napewno jesteście to- wińsk. Miasta v;yra.stają w ciągu stuleci - Odnoonie powrotu waszego żartowa- drzwi. 
warzyszem na kierowniczym stanowisku, a nasz Nowińsk nie liczy sobie nawet dzie- liście czy jest takie rozporządzenie? Zelazne łóżko z cienkim materacykiem, 
które ma jakiś związek z budową. sięciu h1.t. Jest podlotkiem. Jegtcście młody - Zadnego rozporządzema ! Z własnej płaska poduszk.'.l i szary .żołnier:iki koc. 

Czltwiek przy kierownicy roześmiał się. człowieku zepsuci, wain nawet nie przycho- inicjatywy bifdę z całych sił walczył o to, Na oknie - nawpół opuszczona ::;ztora :i; 

Widocznie lubił żarty. dzi do głowy porównać: co było a co jest aby mnie skierowali na zachód. Mie,szkam błękitnego papieru. 
- Czy byliście :n mieście? Spodobał obecnie. Czy można nie ocemc rozmachu z tu trzy dni - i trzy dni m11m uszy czer- Gdy weszli w dwójkę do pokoju zrobiło 

się wam Nowińsk? - zapytał po chwilo- jak.im się budowało i będzie się po wojnie wona ze wstydu za mój h::miebny tu dobro- e1ę ciasno. Komendant z pewnym walJ.aniem 
wym milczeniu. - Wyprowadził maszynę budować to miasto? Już w ciągu 15 minut byt. spojrzał na Aleksego i zdziwiJ '3ię jego sło-
na drogę prowadzącą do gmachów dwor- jedziemy wzdłuż średnicy przysziego mia- :t;atrzymali się przed wejściem. wC1m: 
~wej dzielnicy. 1 sta. Nie wiecie o tym, że dopiero kilka lat - Teraz jeste3cie moim wrogiem - po- - Wspaniale. Więcej niczego mi nie 

- Nie, - odpowiedział Kowszow nie temu w tym miejscu nanajcy za.stawiali w1e<lział posępnie meznaJomy. - Człowiek trzeba. 
zastanawiając się, nieco podrażniony. - sidła na sobole. Ta ogromna, równa prze- który obszczekał Nov.rinsk, a teraz ucieka Nowy fokator z ręcznikiem przeszedł 
Nie spo:lobał mi się. Czy to jest miasto? strzeń z.ostała wyrwana tajdze, którą ode- z Dalekiego Wschodu, jest moim osobistym przez korytarz oświetlony słabo nikłym 
Kilka tysięcy jednakowych, drewnianych pchnęli aż na tamten brzeg. wrogiem. światłem lampki. Otworzył skrajne drzwi 
domów, wyciągniętych w długie szeregi. Trzeba abyście zob3.czyli plan przyszłego Aleksemu zaświtało w głowie przypusz- i ujrzał dużą kuchnię - brudną i niewy-
Nic tu nie cieszy oczu, a jeśli się będzie Nowińska. Czy dawniejsi budowniczy mia- czenie: godną, jakie często spotyka się w komu­
chciało zbudować prawdziwe miasto, to sta wiedzieli z góry, co u nich wypadnie. - Domyślam się kim jesteście: Załkind nalnych mieszkaniach. W szerokiej niszy 
wypadnie wszystko tu zburzyć. Napróżno _Jakoś zbyt gorąco bronicie Nowińska. sekretarz nowińskiego komitetu miejskie- wisiała umywalnia - dwa żelazne kory- J 
tak chwalili w gazetach ten wasz No- u d · d ł · l · dn wińsk. Czy nie jesteś'cie czasem architektem, albo go. ver1 ze opow1a a m1 o was. Jego ze- ta - je o na drugim. 

Za~z<>dza]·ąc gospodarką mieJ·ską ście kie<lyś ogłosili swoim osobistym wro- StaraJ'ąc si<> nie robić hałasu Kowszow Uwagi Kowszowa wyraźnie nie spodo- • ... . ym · ... bały się jego towarzyszowi. . . . . _ - Pożyjecie - d:>wiecie się. A ja wam giem. umy~ się. 
_Uważam, żeście się załatwili z Nowm- jeszcze przypomnę wasze złe słowa o No- Twarz .Załkinda :ozjaśniła _si~. Jeszcze nie wszyscy lokatorzy już spali. 

ki t O h b t Obc~ ... owo powie<lziałbym wińsku. - Ber1dze opowiadał o mme . To znaczy, Ktoś głośno otworzył wejściowe drzwi i s em r c ę z Y ...... , • · · · · · A · · ż · · t ł d · k • · k t i nawet tendencyjnie. Uvrze<1zenie wasze jest _ Nie obawiam .się, gd~ż wybieram się ze me ~apo~mał. .. le z mm _J1: me JeS em wesz a z1ewczyna w s orzane] ur ce 
zrozumiałe. Przy jecha.li~de z Moskwy i uo w pov.rrotną drogę na zachod: na woJ~nneJ stopie. _ten wroc1ł. ,A wobec wysokich butach. Nie bardzo widocznie 

i · .- ·ee· t m1·aslo Przypuszczn.ml Auto stanęło przed czteropiętrowym sze-1 was - Jestem mel1tosc1wym wrog em. Pro· dbała o ciszę, gdyż otwierając swoje dr7.wi n eJ po1ownuJ ie o · · . · . . , . od ś · ł ć · · k h " jednakże, że wasze zdanie 0 mieście tym rokim zbndowanvm z cegły budynkiem za- s~ takze p:ZY_Jąc pod. uwagę, ze wczo- p1ewa a .. „ma ciemne ur any„. 
•krótce sie zmienL Nie widzieliście ha przy rzą..dn ;:-a 1.sze1?0 dnia. Jestem rue tylko sekretarzem L c. n.. 
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0 d podziału Nle ntlec do podziału Ber l ina Glosy i odgłosy 

Właściwe cele angl osaskiej poli tyki okupacyinei ~;~i~~~;;;; 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu") cie podparz.„dkowana amerykańskiet Ame 

Berlin w listopadzie. stwierdziła, iż mocarstwa zachodnie nie do- cykanie maja praiwo nie tylko ,,kreś<iC" 
fm hardziej zhfila s!ę dzieli 5 grudnia, który jeet datą odrębnych wyborów sa- trzymały swych zobowiązań, podpisanych w filmy w midiach brytviskich, ale też Z!l.O• 

mc!'z:ądawych w zac.hcdnim Berlinie, iym więks~ niepokój ogarnia Jego Iudnoeó, Poczdamie. Mocarstwa te wytworzyły w film 
zdana na. ła!kę ł niełaskę garstki kunktatorów polUycznych, ślepo posłusznych an- Niemczech chaos, ·rw01<ąc odrębne państwo patrywać kina angielskie W Y amery-
glo-11.mel"ykańsk!ej komendzie. na zachodzie, a obecnie dążąc do podziału kańskie według własnieg-n -rroa.nia. 

Berlina. Jedynie Związek Radziecki powstał Brytyjskie pismo filmowe o~blikO"Na.ło no _utr~Y;ma::.ia na.strojów panlcznyc!t przy f . Ludność Be~·li~a z r_osnącym rozgorł'cze- wierny 8,1,rym zobowiąo§!:aniom, gdyż dąży upor 
c~ymaJą ocle. sarne władze sektarow za- mem obserwuJe inscenizowane przez rezyse- . . d listę filmów, którymi Stany Z~je ··~c~e czywie do zjednoczenia N1em1ec i o zawu:- -

chodnich oraz będąca pod ich rozkazami od- rów amerykanskich przygotowania, które cia z nimi układu pokojowego. „uszczęśli'Wi~ Wielką. Brytanię . ieżąeym 
ręb~-i.a policja '. pancerki, patrolujące na uli- scenerią swą mają przypominać nieco ame- sezonie. Oto .ki.Uee. tytułów. ,.~mier~ ze 
e;ach i zwiększone posterunki uzbrojonych rykańskie filmy z dzikiego zachodu, gdzie Niemiecka Rada Ludowa w odezwie swej, 

I k ·1 strachu" historia sza.lon....,,.,. leka.-,.za policjantó \' ' pobliżu granic sektora ra- aktorzy albo okładają się pieściami albo ogłoszonej w samym ogn u amparu propa- ~ ... ~ 
dzieckiego mają nadać zachodniej części Ber trzelaJą do siebie. Ludność robotnicz~ słu- gandowej, prowadzonej w zachodnim Berli- i jego niesamo'Witych eksperymentów, 
lina wygląd „wojowriJczy" tak. aby paso- cha z widoczną niechecią na zebraniaoh nie, raz jeszcze wytknęła drog~, która jedy- „Dolina śmierci" _ dzieje po6Zllkiwaczy 
wał do propagandy przedwyborczej. rozwi- podżegających przemówień działaczy socjal nie doprowadzić może do rozwiązania nie tyl złota w dolinie Jukonu, ,.Smiertelny strzał" 
niętej na łamach zachodnie-berlińskiej pra- demokratycznych, którzy, jak Suhr, Neu- ko problemu Berlina 11le i całych Niemiec. 
sy. Propagandzie tej towarzyszy zgrzyt pił i mann, Klingelhoefer i inni zapewniają, iż Ber Droga ta dzieli się na ~zereg etapów: zjedna- i ,.Dzieje wielkiego domu" - dwa filmy 
hu.1!: padających na ulicach wycinanych sta- lin będzie podzielony na dwa miasta, że czenia Niemiec, powołania do życia ogólne- gangsterskie, ,,Tajemnica ,.,:udła do kape­
rych drzew; widomy znak „dobrodziejstw", dzielnice zachodnie będą odgrodzone od se- niemieckiego rządu, zniszczenia niemieckiego lus.zy" - film policyjn" i+~ Ta wielce 
jakich zaznała ludność pod rządami komen- ktora radzieckiego. potPncjału wojennego, zdem.okratyZOwania kulturalna współpraca filmowa, polegają. 
dantów anglos:askl.ch, którzy dla utrzymania Tym większej wyrazistości na t •m ponu- pan' ~t_ ,vowego, gospodarczego i społecznego • . . 

t . t ' b tr tl b 1 l · - ca na t>TZvjmowan..i<u bezwa.rtos,cJ.oweJ &.me !W€go pre3 1zu w en sposo pragną u zy- rym e na ra ape . wystosowany ostatnio życia, ukarania zbrodniarzy wojennych i za-
!!L!!Ć mit o „całkowitej wystarczalności" tran- przez Niemiecką Radę Ludowa do wszystkich . . . rykańskie.i tandety, jest jes-zcze jedną. 
sportu pow1etrmego. Samoloty więc warczą Niemców na Zachodzie, na Wschodzie I w łatwiema spra~ ods~lrndowan pod warun- giornką. pigułką, j~ mlIB'.Za przełknąć 
w obłokach, ale drzewa gęsto padają na zie Berlinie. Niemiecka Rada Ludowa, jedyny or kiem utrzY'TI'.am~ w Niemczech życia mas na P...ni:;lfov 2'e. dobrod~jstwa marsha.llow-
mię, gdy± L11aczej wygasłyby chyba wszyst- gan reprezentujący demokratyczne i postę-. 1 średnim poz1om1e. skie. Tym przykszejszą, że za fi!my te 

ogyiJ~ka kuchenne w za~hodni1!1 Ber~e. 1-1111!llml1111l!l!!!mm1111- 1111-1111- 1111--1111-1111-1111!m!l!l!l!1111l!l!!l!!!!lmrn1 1111-111-m1-1111-m119!!!1!11!111._llllm!l!llllll.._1llll!l!i!!Sllllll!l!!l!!llll11!lllll!!lll!lll 
kie (i tak skapo zasilane) piece domowe i I powe siły Niemiec, z naciskiem i z powaga Old trz.eba nłacić doła.rami. 

M!!no ~ak smutne~o w~do~u i z_nam1enne~o Pii$ p •a,,,,...a.1-•-,,. ••. 
!!kompamamentu, rue m11kme am na chwilę """""""""'""•"""',;,,,,,„•.,,,,; ... ...,,....,.._.;,,;11;,r,.11;..;•;...;"'.,.;.;.",;.;."'..;~,;,;;, 

"7n'!Skl!-a prngaganda. wzywająca do od- Historyczne zwycięstwo 
rębn eh urn wyborczych. do odrębnego Ma· 

:~1~~r~:ds~~ji~:~~:,?~t:~1~~:~~ft~~~ 7·a ro cz n i ca k I ę ski N iem ców pod Mos kw q 
czeli na terenie s "OJeJ rady mi~jskie1 agi-
tować za wprowadzeniem marki zachodniej. · 
inaczej z\11aną marką Clay'a. jako jedynego Drua 6 grudnia 1941 roku z rozkazu re-
frodka płatniczego na terenie sektorów za- neralissimu@a 8t!\lina wojska radzieckie 
chod..,.,_1ch, choć wiedzą do.sko11ale, jak wielka pod Moskwą przeszły Tdecydowanle do 
krzywdę wyrządziliby tyn ludności, i tak już kontrof Pnsywy i zadawszy wrogowi ogrom-
dcstatecznie znękanej przez dwuwalutowy ne strat;'.', fldparły go od stolicy pa.ńsiwa 
chaos. ra.dzleckłego. Radzieckie f;fły zbro.jne odnlo 

Ale agitację tę, zarówno jak i kampanię sły HISTORYCZNE zwycIĘSTWO. W bi-
tyborczą prowadzi s~ę nie w interesie lud- twił' pod Moskwą armie hitlerowskie ponio 

ności, a raczej przeciv:ko jej interesom. Dla- !'ły swą pil.'rws7.ą v>'i.clką klęskę. Roz'l'riał 
czego? _ Tu vłałnie dochodzimy do żró· sle na. zaw!lze mit o niezwyciężoności ar-
deł kryzysu berlińskiego i do przyczyn, któ- mii niemieckiej. 
re do tej pory uniemożliwiły jego pomyśl- apad Niemiec faszystowskich na Zwią-
ne załatwienie. zek Radziecki w dniu 22 czerwca 1941 r. 

Jak wiadomo, uchw~ła o przeprowadzeniu postawił naród radziecki w obliczu ciężkich 
odrębnych 1;1ryborów dla Berlina zachodniego doświadczeń. Nigdy jeszcze państwu radzlec­
zaoadła w tym samym czasie, kiedy na tere- kiemu nie groziło tak straszne niebezpieczeń­
nie Paryża czyniono usiłowania zmierzają- stwo. Dowództwo hitlerowskie ~kierowało na 
ce do rozwiąza.~a całego zagadnienia w granice radzieckie ogromną ilość doskonale 
myśl uzgodn10nej niJędzy czterema mocar- wyekwipowanych I nowocześnie uzbrojonych 
sb,1ami propozycji moskiewskl'ej. niemieckich dywizji, mających za sobą duże 

Gmach Prezydium .Rady Ministrów 
w Moskwie 

Jest rzeczą jasną, że uchwała o przeprowa doś~iadczenie bojowe. W planach zaborców 
dzeniu wyborów zapadła nie tylko z wiedzą fasz:ysto,.>.rskich, Moskwa, jako najważniejsze 
i aprob'.łtą mocarstw anglosaskich, ale na ich centrum . komunikacji i przemysłu obronne-
poleceme . . . . go. zajmowała bardzo ważną pozycję. ..Opa- zmuszeni od samego początku toczyć zacie-
Rolę gh""'O.ego rez_ysera ~ nlebezp~eczn_eJ 1 nowanie tego miasta - głosił osławiony kłą i surową walkę na froncie i na tyłach. 

~e o_ podział ~;rlipa obieli Am~rykan.1e: 1 .. plan rarbarossy" oznacza deoydujący 
nm tez prowadzili i prowadzą m111;>ardzieJ i::ukces zarówno z punktu widzenia politycz- OBRONA MOSKWY 
intensywna pr_opagan~e w tej. spr~w1e_, _kt_ó~ nego, jak i go~podarczego" . W październiku 1941 roku postanowieniem 
ra tymba:rdzie1 przybiera na sile, im Jai:meJ . Państwowego Komitetu Obrony w Mo-
zarysowuia sie możliwości rozwiązania pro- Chociaż plan ten 1?Y1 op~ac~w:i-ny n!~zwy- skwie wprowadzony został stan oblężenia. 
blemu Berlina na drodze współnracy l poro- kle szczegółowo, to Jednakze JUZ w pierw- Na front szły bataliony pospolitego ru~zenia, 
zu,.;;łenła . szych miesiącR.ch woj ny armia radziecka dzień w dzień dziesiątki tysięcy mieszkań-

·-·· • - : , • • • . • 1 wnio~ła doń nader istotne poprawki. Niem- · · ł 
_ostatme d?i. o~smmły JUZ calkow1c11" za- ~ com nie udało się zniszczyć armii radziec- cow Moskwy uczestniczy o w budowie forty­

tnI~!'Y lmper1almtow a:11;1er~kańsklch. W Ber- i kiej. Zmuszona do cofania ·się w głąb kraju fikacji obronnych. Kraj nabierał sił dla zada 
l!n_1e komentowano z o~!wieniem P?gląd, wy pod naporem przeważających sil przeciwni- nia wrogowi, który zbytnio się zapędził, de-
razony Przez an1erykan-ką delegac1ę w Pa \ c~·dującego ciosu. Towarzysz Stalin kierował 

· . . . - - -" · . -~ ka, arm~a radziecka w uporczywych walkach 
ryzu, iz J?O wybora~h. w z:;ichodnim. Berlm1e. wyczerpywała siły wroga, zadając mu niepo- osob ;śck obroną Moskwy. Koordynował on 
nie d~ ~1e prz~ocic aru Jedności miasta, J wetowane straty w ludziach 1 technice wojen bezpośrednio operacje armii radzieckich .. Je-
acl tez JednohteJ waluty. Zatem - wybory, ne. go gigantyczna postać stanowiła źródło na~ 
zainicjowane i zaaprobowane przez guber- J. tchnienia dla żołnierzy. On kontrolował ORO-
natora amerykańskiego w Niemczech, wybo- Na zawszP. przejdzie do hi~torii bohaterska biście przebieg budowy fortyfikacji na przed 
ry prowadzące świadomie do podziału ol- o"rona Od,,.ssy i Sewastopola. walka na Pół- polach do stolicy radzieckiej. 
brzym!ego miasta na dwa obszary admini- wyspie Hangoe oraz bitwy pod Homlem. Smo Dzięki bohaterstw-n bojowników radziec­
stracyjne. mają być pretekstem, któty, zda- leńskiem. ł,ugą i Jelnem, które odbyły sie w kich broniących ~tol'cy, Niemcy riwukrotnie 
niem delegacji amerykańskiej w Paryżu, unie I pierws~·ch mies iącach wojny. Pierwsze te bo daremnie usiłowali opanować Moskwę. 
możliwi wszelkie próby porozumienia, cho- je obrorne były już rękojmią przyszłych Z:VY W ciągu 20-dnioweRo drugiega ataku na 
etaż w próbach tych dyplomacja amerykań- cięstw armii radzieckiej. Zamiast triumfalne- MoskWę Niemcy stracili 50 tys. zabitych żoł­
ska brała dotychczas . obłudny udZlał. go marszu, na który liczyli Niemcy, byli oni nlerzy l l'fieerów. W okresie tym wojska ra-

~Rm••~••••••••• •••••••••••••••• •• • • • ••••••••• ••••••--••••••• •• •• •• • ••••••••••IHI•••••••••••• 
N a półce z ksiciżkami 

""""" 

,,My· - ludzie radzieccy'' - Borysa Polew-oia 

1 dzieckie zniszczyły względnie zdobyły m 
nieprzyjacielskich czołgów, 1'1B armat, 534 sa 
mochody i mnó~two innej broni i amunicji. 

1 Do obrony Moskwy przyczyniła się w znacz-

1 

nym stopniu artyleria przeciwlotnicza. Mo­
skiewska obrona przeciwlotnicza była najle­
psza na świecie. Na przestrzeni 1941 roku Mo 

I skwę usiłowało bombardować 6000 niemiec-

1 
kich samolotów. Tylko kilku dziesiątkom z 
nich udało się przedrzeć przez zaporę ogn'o-

l wą. W międzyczasie armia radziecka krzepła 
i potężniała, kompletując nowe dywizje. Nie­
przerwanym potokiem płynął do armii bojo-

' 

wy sprzęt techniczny. 
Dnia 7 listopada 1941 roku w Moskwie na 

• Placu Czerwonym odbyła się jak zwykle tra­
dycyjna defilada. Towarzysz Stalin zwraca­
jąc się do żołnierzy, rzekł -

„Cały świat spo!;'ląda na Was, jako na si-
łę, 7.dolną zniszczyć grabidł:ze hordy za­
borców niemieckich. Ujarzmione narody 
Eurupy, uginające się pod brzemieniem nie 
woli niemieckiej, patrzą na Was jako na 
swych wyzwolicieli. Przypadła Wam w 
udziale doniosła misja wyzwoleńcza, okaż· 
cle się więc godni tak wielkich zadań." 

W te ciężkie dni, gdy wróg stał pod Mo­
skwą, Stalin był prz11konany, że armia ra­
dzie<'ka przyniesie narodom europejskim wy 
zwoleni„. 

CZAS ZAPŁATY 

Dnia 6 grudnia z rozkazu naczelnego do­
wódcy, generalissimusa Stalina, wojska 

radzieckie pod Moskwą przeszły do zdecy­
dowanej , starannie przygotowanej kontrofen­
sywy przeciwko szturmowym grupom nie­
mieckim. Nadszedł czas zapłaty. Armie nie­
mieckie pozbawione rezerw, przetrzebione w 
poprzednich walkach, rozporządzające nie­
pewnymi i rozciągniętymi liniami komuni­
kacji, przystąpiły do odwrotu, porzucając 
ekwipunek, uzbrojenie, rannych i ponosząc 
ogromne straty. Niemcy zostali odparci na 
zachód od Moskwy miejsca.mi o przeszło 400 
km. Straty bandytów hitlerowskich w sa­
mych zabitych wyniosły około 300 tys. żoł­
nierzy i oficerów, armia radziecka zdobyła 
ogromne łupy wojenne. Rozgromienie Niem­
ców pod Moskwą stało się Ś"-rfadectwem siły 
Armii Radzieckiej oraz doświadczenia ra­
dzieckiego dowództwa -naczelnego. 

Wyzyskany przez faszystów na początku 
moment nagłego i nieoczekiwanego natar­
cia przestał działać. Obecnie o losach wojny 
decydowały działające stale czynniki - trwa 
łość tyłu, duch moralny armii, ilość i ja­
kość dywizji, uzbrojenie armii oraz zdolno­
ści organizacyine kierownictwa. Usiłowanie 
niemieckiego dowództwa naczelnego ponowie 
nia ofemywy na Moskwę przez Stalingrad, 
zakończyło się najzupPłniejszym krachem i 
zapoczątkowal9 porażkę Niemiec hitlerow­
skich. 

Borys Polewoj-autor wydanej ostatnio ksią.ż I Szewczuk pogardza. wszelkim niebezpiecze:6.· dziewczyna, córka uczonego z Kijowa, kt6'ra -
ki pod powyższym tytułem, pisze w przedmowie, stwem, by ratowa6 rannych żołnierzy - i w znaią.e doskonale język niemiecki - za!ądała 
że książka zawiera. notatki z frontu wojenne· końcu oddaje swe młode życie na posterunku od władz wojskowych, by powierzono jej jakie ś 

go - o ludziach spotkanych lub o takich, kt6· bojowym. trudne zadanie. Dziewczynę przyjmuj!} efo służ· 
rych autor po.znał z opowiadań naocznych świad· Ale wszyscy ci ludzie - zwyciężyli. Nawet by wywiadow~zcj. Pracując „pilnie" jako tłn· 
ków. Dokumenta.rnoś6 ksią.żki potwierdza ~ię umierając zwydężyli śmier6, ponieważ nie znali maczkR. w komendanturze niemieckiej, podaje 
również sposobem opowiadania: z reguły wska· przed nil), trwogi. I sama śmierć cofa się nieraz ona clrogą. railiową. sztarowi rnd zieckiemn har· 
zane jest ściśle miejsce czas działania. oraz przed takimi ludźmi dm wa7.ne infor~cje. NirlRtwa to byłR. praca. 
przytoczona bibliografia osoby działającej . Lecz Ok1·ążona 7<\ wszy~tkich Rtron mała grupa żoł- DziPwczyna wytrzyinn,iA jrilnRk wRz~·R tkie pr6· 
Polewo.j występuje nie tylko jako beznamiętny nierzy pod dowóilztwem porucznika MoiRiejenko by, p r7.e zwycii: ża wR7.elkil' niPh~z pi<'r zeń Rtwa -i 
kronikarz, który r6jestruje wszystko, c.o niesie wytrzymuje jPdna\ napór wroga. Dwaj żołnierze w.nwlnia swe zada nie, w imię miłości Ojczyzny. 
bieg wydarzeń. Pisarz opowiada z przejęciem o z obsługi karahinów maRzynow:-ch bronią. upar- . ż OSTOJA POKOJU SWIATOWEGO 

· . W inn.vm opowia r]an111, ~-dńwka, opowiada· . . . . 
ludziach i ich sprawaeh, próbują.c przedstawić cie ruin stalingradzkiego domu; jego piwruca, ,ią c przewodni CZl!Cemu komitetu partyjnego 0 

od zskonczema • ~OJhY ~ło zaled~e 
rzeczy najistotniejsze, najbardziej charaktery· przypomine.iąca grób, stała się bunkrem, ktSre- ty m, jak ukrywały ją. na WRi chłopki . kolchoź- ~rzy ;ata, a . JUZ zwolennicy ro~ama 
styczne, związane z obliczem wewnętrznym i po· go nie udało się przecież zdoby6 Niemcom. nice, choć groziła im za to kara śmierci, pyt.a: no:veJ WOJnY. znow podnoszą głowę. Marzą 
stępowaniem radzieckiego człowieka. W opowiadaniu Polewoja znajnujemy nie ty!- .,.Jak ~ą.d zi c ie, czy nie za słu ?,vły sobie one na or- om o napadzie na Moskwę. 

Te rzeczy najgłówniejsze ujawniają, się w ko opis czynów bohaterRkich. Polewoj ukazuje der 1', ... A ów partyjniak, który dopiero co roz· j . Amerykański tygodnik „News Week" !ł1sze, 
okrutnej próbie wojny. Jest tn więc i bezgranicz zarazem właściwości charakteru czlowieka rs- stał Rie z rartyzanckim karahinem odpowiada. ze głównym celem amerykańskich wojenno­
ne miłość socjalistycznej Ojczyzny i ofiarna dzieckiego. które takie czyny umożli-wiają, uma- ' . . ' , . ' strategicznych sił powietrznych jest przede 
służba. dla. niej. Chwile największych, najcięż· sowiają. Trudno bez głębokiego wzruszenia czy· . „Za~l.nzyły, na. ł1e~no :asłuzfyó.. rylko t~··· wszystkim Moskwa i głównie Moskw~". Pod 
szych doświadczeń, najbardziej ofiarnego wy· ta~. o tym, jak dumnie godność człowieka ra- ~i~ ~ozna /'."ze~~ez a~a . orr er "!' w;:o:rs hl ~ żegacze wojenni powinni pamiętać, że siły 
siłku stają się momentami najwyższych wzlotów dzieckiego zeehowały d~iewczęta rosyjskie, wy· 

1
° d~io~, ra ziec im za o, ze s ą. om ra ziec mi zwol_enników pokoju i przyjaźni między naro 

duchowych, najbardziej przekonywujl!cych ma· wiezione do Niemiec. Nikczemne znęcanie się u zmi · dami wzrosły obecnie niepomiernie, że w 
nifestacji ludzkiej woli. niemieckiej właścicielki majątku, egzystencja. :tródłem masowego heroizmu ludzi radziec· I oczach postępowej ludzkości :Moskwa. ,Jest 

Ranny lotnik, który wpadł w ręce niemieckie, na poi:i~~ie bydła roboczego - nie nie złam~ło kich je~t to, że. prawd~iwy patri.otyzm. wszczeri: 

1

1 chorążym pokoju, demokracji i postępu! 
bez wahania skazuje się na męczeńską śmier6, ich woh, ich wewnętrznego oporu. A gdy wybiła ta w nich partia Lemna • Stalina, ze wzrośli Dlate 

0 
t . . . . 

z dum• odmawiając wszelkich rozmów z faszy· godzina. wyz:wolt1nia, te dziewczęta śmiało mo· oni w społeczeństwie socjalistycznym i widzą talnym gz oekzazwJ.1. S'-''.Ym '!trlzeimowMieruu powiJ
6

-
.,, e b · · 1 · ł d b · · lk. 1 k · 0 os1ems ee a oskwy -

ste.mi, z _pogardą. odrzueają.e ich zdradzieckie g~ pa.trze d~ okie~y swym wy a.wicie om - zo · tymprze sło, ą._ Jasnóe,. wi~ kie e~-~ "komunp1zm
1 

u. . I zef Stalin miał wszelkie podstawy do oŚwiad 
propozycje za. cenę uratowania życia.. Agitator l!lerzom. ra z~ec m. _ . w_ a„rue m wi pię. na. ,,..,1_ąz a o eWOJ!l'• J czenia, że „miłujące pokój narody z nadzieją 
putyjny - Szaszko - idzie na pewną, zgubę, Opowiada.nie tytułowe („My - ludzie ra· 1 urzekaJącą prawdą. zyc1a i plastycznością. spoglądają na Moskwe jako na stoli wi 1_ 
rzucają.c się na. czołg i wysadzają.c go w po· dziec.cy'') należy do na~leps~ch. w ksią.żc~ Po- pr~eds~awionyeh w niej c_hankteróvr ludzi ra· kiego, miłującego pokÓj mocarstwa. ~iko ~a 
wietrze. Dzielna.. mila. dziewczyna. - Maria. lewo1a. Bohaterką opowiadania Jest młodziutka dzieckich.. 2. D. ostoje JlOkoju światowego", 
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Tow. józefa 
~ 

Uikowska 
Prządka - przodo­

wnica pracy w P. z. 
P. f!. Nr 2, inicjator­
ki! l organizatorka 
pracy na 6 strc;mach, 
odznaczona srebrnym 
l\:rzyżem Zasługi, jed 
nogło$nie wybrana 
na Kongres Zjedno­
czeniowy - to wla­
~n i„ tow, Ul.kawsk„. 

flndchoqzi do mnie 
siqupłą, drobna ko­
bieta. Rece spraco­
wane, twarz sterana 
prz.,,tydaml, ale oczy 

bły&zczą energia I silą '-'·nit .,Pztwicie się 
pewno, towarzyszko, powiada - że ja, 
babka wnukom, - bo mam już pod sześćdzle 
stątk.ę, - przewodzę w pracy t prześcigam 
młodych. A tak, ale o to, co zdobywąm dz!, 
siaj, rozpoczęłam walkę tu u Poznań§kfego, 
przy tych samych wrzecionach, lat blisko 
40 temu". 

Rozmowa nasza toczy się w hallu przy ga­
binecie naczejnei;o dvrektora, w miejscu 
gdzie rue tylko 40, lecz jeszcze 10 lat temu, 
nie mógłby się znaleźć żaden robotp.ik, nie 
wezwany f!rzez wszechwładmiga z"IJl.Ti.erzehni~ 
ka, pana egzy!'tenl"il. Teraz lnączej. Tow. Ul­
kowska czt1je się tu jak u ~ielile w domu. 

„Od wczesnej mlnrlo~cl brał!im uddął w 
wąlce o sprawiedliwość spalf'czną, w ezasle 
ostatnie! okunacH pn1rnwiilaTJl konspiracyj­
nie razem z mężetl1 I SYnP.Jl1.. Nłę uchronili 
sl~. zginęli w obozach" - wspomina - „a 11! 
o<i razu po wyzwoleniu stanPłam do pracy. I 
wiecie, towarzyszko" - powiada - ,.oni zgi­
nęli dla tej naszej sprawiedliwoścl. jPnnako­
wej dla w~zystkich, a ja dla niej cyję". 
Wiosną, tego roku, sama rozpoczęła pracę 

w przędzalni, najpierw na czterech stronach, 
a po kilku tygodniach, na sześciu. Wkrótce 
pociągnęła za sobą tow. Muchę t tow. Cie­
s :elską. Dotrzymują sobie kroku l wszystkie 
przodują w przędzalni. Jednocześnie uczą 
początkujące, młode prządki. „Stanęłyśmy do 
pracy, bo nie wolno nam rąk opuszczae, bo 
jesteśm~ przykładem nie tyljro dla naszej sa-
11, ale dla całej Polski'' - mówi z dumą w 
głosie. 

Towarzyszka Ulkowska ale jest m6wczy­
nią, ale potrafi wiele powiedz!ee własnymi, 
nie wysrukanyml słowami. Wie, dp czego 
zmierza, kierowana instynktem klasowym. 
Zna wartośe pracy i ocenia korzyści zdo­
byczy socjalnych. Zna swoje miejsce w wy­
pracowanym przez nią również nowym ustro 
ju. „To wszystko jest nasze i jeżeli musiałam 
wytęfać słły dla fabrykantów, to teraz chcę 
pracować dla siebie i dla niu~ego ludu, jak 
długo mi sił starczy. A nagreqy tylko pa­
trzeć, bo wiecie, ~ryl:>rali mnie na Kongres 
Zjednoczeniowy. Nąrf'szcle stanie ~ię to, o 
czym marzyłam cąłe życie. Mu$lfl1Y iść wszy 
scy razem ! w~pólną dragą - my, uczciwi lu 
dz!e pt"lcy". 
''lltmn1uu11nmttnt11t1nnnt•tomt1"""°'''"'""""'""""""'mnn 

____ d_e_le ... p;_a_c_i 2!,a,_K_. · _o_n ... g_re_s_ 
Tow. Wanda Gości mińska 

,,; 

Tow. Zygmunt Krzywański 
Ojcl.ec był ~cz~ 

u Mi.Hera, a matka -
przewijarką u Groh· 
man~ A li-ciaro ro­
d.z.et.stw11. wszys1tY 

Ś I ń I · d hvl.d włókniarzami. Ciepły, przytulny mlętny strajk. Tow. Go c m i ~ . .l na ezy o . , 
pokoik, jasno oświP- tej zmiany, która poczęła pierwsza strajko- Kiedy Zygmunt ukon-
tlony wiszącą pośrod wać. Robotnicy okupują maszyny, przy fwym ezył 4 oddl.ały szkoty 
Im lampą. Nad sto- warsztacie tkiVi dqrnna Wanda. W tym cza- ~wszechnej czynił za 
tern, założonym ark.u- sie w mieście umier;i.ła matlca tow. Gości- peparcicm rodzin~; 
szarnl, pochyla r;!ę, mińskiej, lecz ona nie opuściła warsztatu, próby awansu specyil 
kreśląc, tow. Gości- bo broniła fabryk! i praw roqptn!ka. Strajk cme.go „awansu spo-
mińskl. Zegąr wska- upadł. - „Dlaczego nie myśmy wygrali, nie tP.~r>ego" w ustroju 
zu,je godz. 9-tą wte- nasi delegaci, lecz dyrektor?" - buntuje się kapih1l1sitycznym: 
czór. Wanda. - I dojrzewała u tow, Gośclmiń- rrzez ll lata chodz.il do 

- ,,Zastałem tow. skiej nienąwiść qo kapLtąjistów. szkoły handlowej, P?-
Goścfr11ińi;ką"? Przyszła ok11Pacja. U „Harąka" konspiro- tem jeu.ci.e uczył stę 

- Nle, nie ma fo- wano, sabotowano. ' Tow. W11nda była wśród księgowości 1 ·arytmetyki handJowej. Ale 
ny w domu. Jest aa tye}l. dzielnych robptnlc i robotników. Psuła, „awan~" nie dos.zedł do skutku. I był m >­
zebraniu". - niszczyła, zabierała sipulki ! cewki, nie od- ment, kiedy już przest~ł Z:ygmunt i jfgo ro. 

Tak bywa prawie pinała pa$ÓW od maszypy po pracy. W 19·12 dzlna o ten awans dbać. Mając 16 la-t Zyg­
codzf PRnie. Tow. Wan roku „wpadła''· Nąstągiło przesłuchanie I na munt Krzywański p~C'Uje u· boku ojca, u 
da Gośc imińska, ta przeciąg trzech miesięcy zatrzasntja się za Millera, jako tkacz r ta'k do 1939 r. Zmia­

przy warsztacie, ta w partii I ta \~ domu. te nią telązna brama więzienia w KallszlJ. Tą na fahrylct: zam'.ast łv1JHera - Goldberg, 
niby trzy reżne osoby, w rzeczywistości jed- była nowa, twarda szkoła, _; „Nie miałabym- Horak. rok roezl"Je jest redulrnwanv. rok 
nak to - jedna postać - bodaj, że jede~ trn pojęcia, co to jest wię'lieqje. Widziałam lu- rocznle przez kilką mie~ięc~· jPst bezi:obotnY; 
roj:iotRicy polskiej końca 1948 roku. Vsm1e~ dz! głodnych, bitycb, wyn~dzniałych, cheia- AJ,e rok roeznie rofme rbwąież Ś'~>iadomośc 
eha się, gqy wpatrzona w przędze tklAi ppv łam Im pomóc, a jednocześnie huntowal?m klasowa w roku 1933 w •hiicha w fabryee 
wąrsztacle, uś1111echa slę, gdy wyblega z .,H'l slę przeciw wrogewj". Po WYj~clu z 'tlrlęzle- wielki ~·trailk. - załoga po nu pierwszy ar­
raka", by r.dążyć na zebranie, $mleje się r'ł- nia rzµca praeę, ale ehce dla wroga praco- gąnl.zuje Eię w klat<owym związku za•w«>dO­
dośnle w qpmu - mątka, figlująca ze złoto- w;i~. WYm. I wtedv wtaśnie .x7biP.ra tow. Krzy­
włosą córeczką. Wolna Polska. Powrócił wyw!ezlonl' do wańs'kłego swoim de!P.g11t~, kt_f.lryrn pozo. 

W skromne1 izbie robotniczej w 1914 roku Niemiec. mąz Wandy, ona sąrpa $tanęla przy staje przPi 5 !lit. eat9 swoJą działalnosć de 
przyszła na świat wanda. Szare dziecl~stwo, swoim wariizt-acl~ u „Hora)fa". W 194'1 ro)m le~ąeką pN>wa.<hi p<)d ]<lernwn' ctwem ":t:e­
okres dorastania t lata szkolne były takie sa- rzqclła w swej fabryce hasło współzawodnlc wlcy Zwiątkowei". wedlug bez;pośrednic}l. 
me, jak młodośt każdego dziaeka przedwojen t' a - kt6r1t zrealizowano. Robetalce - to- wi;k~rnń hidzi z ĘZM i KPP. 
nej' robotniczej Łodzi. Potem trudna droga warzyszkl WI'llz z tow. Gn~cim'ńska przeszły ld l 

I t T „ L i d" ł I > W pamlętnym roku Hl36. w roolru wie! e . do urzeczywistnienia marzeń młodej dz ew- aa rzy strony .. e„npczr~n e o 4l\ a s ę 011,ą 
czyny _ fabryka włókiennicza . Rok pracy riuszą prac:v partyjnej. Je~t sekretarzem ko- f<>li strajki'lwf'j 1 je>rho!H1Jfrc:mtrywej akcji 
z~ d~rmo, rok głodówki I gorzkich łez. P lPrw ła, członkiem R.ady Zakladowe.1, członkiem pjerw~wmajowej, tow. Kr1y·wat'1slti je$t człon 
~zv bunt pn:eclw wyzyskowi t pierwsze po- f.gzek11tywy, Pracuje dla Partll, staje się ak- kiem a!ównei komisji strąj'k owej 1 kcmite­
tein zwyo!ęstwo. w 1931 roku otrzymuje bo-1 tywistką - przodownicą, tu p!erw~z0u11ajowego I tu s•a~e z~ws-.:e po 
wiem stałą pracę. ~tóra ~wiązała tow. Wan- I teraz pr;wduje wś:ód robotnlk6w swojej jednej $tronie z przedstavi.cie'ami KPP, 
de z fabryką na zawsze. fabryki, których będzie reprezentować na Los tow. Krzywafakiego podczas wojny 1 

Potem ·był dla wszystklch robotników pa- Kongresie. oku-paell niczyrn ni~ rM.nl sie od losu wielu • Q/ k tysięcy i<nnych rnhotników łódzkich, Bezro-

Tow Kazl·m1'erz e1"niC""O bocie. dorywcza praca. prz.ymu~owa praca 
• " w Nlemc1,ech, obóz Po tym znów tn ~amo, co 

Syn robotnic.,:ej ro. corn. że Kazirn4en OJejnici.ak jest ko.muni- \.l wielu tysięcy robotni~óv• pels·kich: Angli­
diinY 1!'"11 robotnir'.zeJ S'f.ą. Następµje natyctim:iastowe are&"itowąnle, cv 1 Amervkanie i ieh ande.rsowocy ż.andar­
Łodz.1' tow, Kaz~mlerz w'ęz;jenie w St.utt.garcie, wlęzlenie W Welz- ml nie chc°ą f)'l!Szcrnć do kraiu. 

_·•·.i. Olejni>C.Zak, urodmny qeirnłe, 8 ?O tym Dacqau. „Ządamy po'Wrotu do Pols'kll" - ten 
. ;-, w r. 1918 już w 13 Czy. to jui kcnieci Tak lroruee byq blisld. okrzvk ro-r.Jegał się w d'łie• ia•ka.eh oł-/lzów, 

·• ) roku życia zaciął _Pra Ale z.e wschodu ula na Niemcy pot*lga, po- w ittóry<'h u1 trz,·mvwą.pn pr;;-em~ą robl)1:ni.. 
· cę 7;n·ohkową. 5-cioro tęga robotn~cza. Faszyzm :r:osta·ł złamany. kl.!w poliskich , by wszczPp' af. Im iad nli>na­
rod7:eństwa. marne za W kwietniu 194~ r tuw 01ejn:czak jest wol w1~ci cto PnJskl. pozha·vicnp1 włądzy nhszal." 
rob]>i roqz:lców - nie ny, a w maju tegoż roku wraca do k:raju, ników i kapifalfatów. Tow. Kr:rvwań"k.i b'.e-­
stanowito to korzyst. do mi-a.sta lat dziecinnych, do Łodzi, w któ- rzf' aktywnv ud7'1al w or«aniW'l''lni11 oh<Ho­
nych waninltllw dla rej Zi11ÓW $ztmrią krosna. ale teraz już n.le wiczów. w kwif'tpiu IQ4,li r. je;t w Łodzi 1 
di1l~zej naudti - '1 od spokojnym łld'IOTn fabrykanckim, teraz wyśple - prącujf' jaką tkaC7. w ~farpi fii,bry!.'e, u 
d-z-lałów s+kołt pow- wują one p.ieś-ń przyS'Zł-oścd pleśń wolnego Mill<>ni. ]<tńwa teru już Je~lniak iPst fllbrvką 
::;ze-chnej to dla ów- 1001.1. bu<lulącf'!IO Rzczęśliwe życie ci.la wszy- - wła~nokią lun'lj fl'lls1-ieqn, .TP.st c;eJrrPW.­
!!WSllego dziecka ro.. stkich liu~'Zi praCJ. rze-rn Jrnla PPR. ll'"llłl~'l11~ na ma jst.ra. '"'!>t 

• \'lotnlczeg-0 aż nadto Dużo trzeba pracować, duto trze-ha umfoć, członkiP.m Radv Zakład<:\W<"i. r pozo~tałby ' 
. <l•tlŻ<:>. hy w t:l'm bqdow1miu bra6 CzYfl'l\Y Udziął i W fąhrvre. dn kt.Q1 el Piaqnie jes:rr1e i p;, 

A więo fa.bry~. Ale fabryka - to· otocze- by tę b1.1dowe m-gantzi>wa.ć. W s'P-rvmlu dz'f!t1 d7.is.iejnv. gdvey nie tfl, t1? .• , 
nie robCYtnkze, to insty1ld klasowy i ro..<mąea l945 r. tow. Olęjniezak zostaje przez Dziel,.. Partii pntnet>ne je;:-t !P!?n dn~wladczen!e 
ś~"1.adomość kli8.Sowa, W r. 1929 ~tyka s1e nicę BąłutY PC>1;łan"i na 4-mlesi~czhy kur$ w ruch11 z'lw'Yinwvm. Z...ot'lie T'nwl'lhny n~ 
po raz pierwszy z KZM-owcami t. J. takimi Centrąlnej Szk{lły P:PR. „Ucz stę Ql'acle, na- in<>trn'ktf"t"a Wvdrlalu Zawndowe~o KO!Tll!~e 
jak cm robotnlkam:i, takż.e samo. jak ~ za- ucz &ię i P-OrnM. w pracy", tu LódZ":kieeo PPR. w c•erurcu hr. staie się 
mającymi „1folJr~ejstw'1 ustroju kapitali- Snore Się n11uczył. n1e wrf.cił na Bałuty (' 7 )">11kfe111 T-(nmH"'nJ f./\rj 7Jr'e~o. a w Mmzier 
s~eg9, tylko, że więcej od nlego uświa- po u'koń<':r<>nh1 ku~\1, bo okiuił sie pn-t,...f'h· nłln1 - kierownikiem Wydziału Zawodo... 
domiopymi. U$wiadomionyml prlede ws:z:yst. ny Komitetowi ~ód7.kiernu - practJje ja1"n we110. 

Tow, ,,l\la.x", WieTl!lzę, ze ~lędu na ·nie kim 0 tvm. jakch ~T..ikąć dróq .wyiśc'.a z u- instruktor wyd7ia!'1 o:-gar1zar-vinegQ_ At rtn aawnwąin••l'!lt11111111~"11w•s""'"'••1Pn11!1• 
docią.g'Iliecia stylistyczne nie nada.ia sie do moju kApit.ąlistyczneqo, uśw1actQ111•on~l. październ<lk::i tf>f(O roku, J ~poro się wiclor.,._ 
druku. Starajcie sie nad nimi papraco_wać. jale pniiciw niemu walczyć, 1 tow. Olejrl~ nie . nauczył i na te.\ pracy, skora w tymie> lntero~fode nanych C:lvtelnlkńw 

Tow. F 1\1, z ul. Więctrnwskie1w. Wiersz czak „preys~je" do n.kh .1\st róWTl ez pą7.cl'l'iernik1.1 KomitPt l'jóG\ik:i kleruię f!n n:i • .„ .-·--·.u ™'""'5 -

ciekawy, urawdoP,oqohinie ZOSt$ffiie wvko- C7łmrldem Kornunlstyf"lt1P.go Zw1ąr.k:u Mlo- ~t.annwl~o t-ego Mkretan~ Dzielnicy śród- N·e, to n1·e '.est Uf. porz~dk1JI. 
rzystanv w „Gł-0"ie", Chcil':Fby~my iedIJB:k dzieży, narówni :i nim.i hlem udzi<it w or- miejskiej-Lewej. ! n '!-! 
p~tem 'PQfl16wić z Wami. więc bą.4z~e gim. izowaniu &łtajkó-w przeciwko fahrykąnc- Ńa odbvtej l'l!'!dani:no Kon. fe~en""'I n71P.l111. {. 
ł k · 'ś.r. d R d~ 1• „ k.i ~ h' "'~oś-' na r"'··.,...• z nimi wa.J~y ,. '-J +' T R -' ,_._ I 
as ą.wi PTZY.1 c o e ą-n.<Ut. EJ rac ,a • ._., "''· "'."'".,, . j cA<w·"l pr>dziw tlud:1'1la s.-zerokose h~ry~Qptów nw.a,-z~"S;r;u eua,._i.vne 

Apel do na.szych kore.spondent-Ow. C'J jasną przyszłość, }totóre; :rua imię - S(>C a„ mv~Jfiwvcl:l tow, Olejnlczaką I um'ejet~PM Mv, lokat.orzy z ul. Prash"1ej nr 1 (r6g Na 
Kilkakrotnie już zwraca]iśmv uwagę Czx li7m. 2 k1ll j 1k ty~! re orz:vst.osowvwanla uchwał pa-rtyjnvch do pJfirkpws:tciegoJ prol'imy o umies'!~enle na-

telników, _ że wszystkie baty do Re4!fCJ1 I Wy~:łr k'6ojna. sra1 
19~eii~n~ do . Nle- konkretnych warunków terenu. Zn~azło to szego !:!stu. bo nie mamy do kogo się uda! 

muszą bvć podpils,ane i zaopatrzoine . ~- n{yc 1 :i,
11 -d ':; ~o od kraju · w 'niewoli \J W''l'ilZ w do;konale opracowanym spraww<la po pomQC. 

sem. Je~eli chcieme, żeby listy ~a.sza rµe mee, < j~· ":' si ktoś• % tych kto phi 1-eito ~ekretarz.a, w kt~rym z,awa:rt.ą b:v- Mie~zkąmy na trze~m pietrze w pojed-yn­
wędrowały do k0$za i były zam!e~be e wroga, tetżł zna 'UtrJe ł ędohro"ytu fahcykanc- la gl'1'11tnwna analiu teren11.1, jego braków. (!'Zych, wą~kieh nokoikach o jednym olqtle, 

ł _,_ na-~ao nj ....... „ musicie z- zawi:~e s :a na s a,y " . . .... i l s kł ... 
:na ~ill.l .~,... ": ~,..... • • ! bvł w ierw;,zych azPregach walkl I OS ' ą. gnię" · f'l!O per pe vv;. i-fje$7.ka nas t.arn l& rodzd.n I\:orzvoif.amy ze 
wzgl~rue BtotSować Sie. do te~o żą,dantR.. ki~!~wko · rucho~ robÓtniczemu - faszy- A na K~nferencjl M'.ejsklej t~. Olejni- w~pńlnP.l!n kor:vtarza, w któn'Tll je!;t zlew 
Na Juitv anonimowe me bed:lilemv edpo- ~a polski an t<> włiiśRie donosi p:e~t·l\'l"ffi'#- ~~lr 7n•tąl wyhrą_n .v <1-alel(atem na Knnrtre~ do nas<iPgo użytku 1 jedno okno. ośv.11E'tla-
wfa.daili. - 1, , 1„1~. 1„11 , 11 •• "lfll'l"f.lll l"l" l''"~Pllll'lllll !if "l"l"J '"ą~'"IHl '' l l' ll'Jr 1 1 -1 1 11111111•1n1·11n1~1·1~1m1111111 111111H1n1R1·11·11•·111 1•111~111n1a111111v1f1~111111n1lll'il'llll'' '"'1~11r.1 1• 1 1ą1•r111111,11111rr1n101111 jące ·tPri korytarz, pcitrrebne nam io wi~ 
łltll!Płlllnl~llJfiliRIDłiiiiQl'i8MTlłliłiNkiUIHllll'll{ll1\litłtiihflliflibllN"11 lli!tffih1!fiRfl\ .llłJ\'l"I '''' 
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" I tr?fm.J.~ dtJSZ.nych rrtiesZkat1 W le<f.e przez 

•• PęrenQlca•" llłÓIJJJI... otwart!' dnwi. Ot62: nasz sąmd ob. Włady-

"&K7a czące1· ""•701n·. o:,.c' Hi zpanii '~~~iew:i~:k·do k~~~~j;llj!ż a~;;:eok~~~ 
YY O V Y i-' I prtf'~rnrlził kąl'Ytarz, ż1>hy 7)J'l')Oić sobie coś 

• • . . . w ro<l7A iu p~<>ripokolu i w f P-ti sposób od. 
„Głos Pyrena.iea" jest głosem wa.lcz!lceJ o wol 

noM Jris.zpanli" - tak rozpqczyna codzienne 
swoje audycje ,,PY1'en11-ica.'' - T~dio11tae,ia ~~1; 
nej Hiszpanii, Codzianne ll1;1dyrJe. 11PY1'enarn1 
'Ił dow-od~m, że walk& w H1azp~n1! frankl11t.ow· 
skiej l!ig~y nie ustała, że toczy się z coraz więk· 
ez!} f!ąwzięto6eia, mohilizujQ-c masy luiiowe do 
waUd tj.Z do czasu, kiedy nadejdzie moątellt oba. 
lenia krwawego reżimu franki~tow~kiego. A oto 
kilka ~adomośei z 0Rt1ttnich andyr.j\: 

W wyniku akcji oddzi.al.6w ' Pt1;rtyzancld~h „ 
Lewaµeie uszkodzono limę koleJ~W~. pom1ędz~ 
stacjami Sarriom i :Mora w prowrneJ1 Torcul 1 

unieruchomiono jł na dłuższy okres cza~u. Stoczo 
no również w&lki w okolicach ~leoba i Zuamo· 
jor w prowincji Ciudaa Real. W Pozuelo Alho 
w .Andaluzji oddział partyzant6w . Ea8:takował 
do'Ql miejscowych falangistów, konfiskuJą.e br_oń 
I amunicję. W pobliżu Hornee1tleolos w prowin· 
eji Kodoba partyzana! zaa,ta,\;ewali . od~iał 
Gwardii Cywilnej. Po kr6tkiej wą.lee gward111śc1 
uciekli. Partyzuci wzięli do niewoli dweeh ta· 
!angstów. 

Ni11dawno ,,PJ'l'enaie•" ifonioRła, że trybu· -pn.ll!Wteni_u ~ię partyza.D;t6;, w okollcy. , ci '3.ł nam d°'<.t.ęp do olma. Małe, duszne mle.. 
nał h1dowy, Pkłailająry się z g6rnik~"'. hi~zpaft· , Ko-rpunikaty „PJ'l'enaira d?no~rą 0 rPpr" s;kanlrn :m~ti>ły P'lzhRwinnp m')'ilil'11'0Ści w19 
skfrh, skaz:ił na śmiert agenta pnli~~I Floren· ~J~rh nąfla~rh. I 11.re1ztow~ma~h <"hłop4w w trzpnh, a knr.l'tarz §t!lł S".ę t::i'c rjpmn'7, :ze 
tino Alvaroza z Tournon w prowlnc;ft A~turla, r6znyrh prowtnrJBeh za udzJPleme pomoey par· w hiiiłv dzień trudni• jest trafić do drzwi 
ktliry był odpowfonzialny za 11re~ztowanie, tor· t.yzaotom: . . czv tri v.le~u. Wy~laliśmy !twa pndania do 
turo:.Venie i egzekucje lirznyeh antyfa~zyst~llf. W11 wsi Cerball~s w p~oWJneJi L~ Corunna Kornisi1 Sanitarnej, ale jak rtot~d nie docze 
Lor•mzo areszt.owe ny zastał p-rze:i: partyz11.nt~w are~zt.owsno ORła.tmo rnln1,k„ A t.tomo Lopoze kal·iR.mv i;iię ill<tf'l'\Vf'ncji. A<iministrator da­
w Asturii i zeprowailzony ~o kopalni w poh.litu za do~terczPn~e 11zywl'lofai !'Utyzantfln;. Za tę ffi1J por'łmf>w1ony prZPZ. oh. Wa.lczaka stwl~ 
Tournon. Tam gńrnir.y znBJl!r.y Jego zbronnrnzę ~a.mą ,,zhrorl~1ę aresz~?wano ~~ wsi ~fava d~ d?ił, żP ~r;zvstko jest w por~dku. 
d1.iałalnoś6, wrdali wyrok, ktciry pM;niej ZO· la Con!l!'p!'pr10 w ro.hf lZU Se:"'tlli t!"Zeeh l'.hło· Czy to ną 'prawde .le10t w porządku, te lu 
~tal wykonan:v przez partyzantów. pńw, ktlirzy ne~tępme zastali podianl okro· rt"1e pracy nie m~.ią pr:-aw'l. do nąjprynlityw• 

Zasłużona kara spotkała też tni>eh fala.n· tnym tnrtnr?m.. . nle,\SZ)~h pcitrze>h7 Czy jeden c-z!owiek. któ-
iclst6w z mie.isr.owośei HUt>sea, odpowiPdzial· P~rt.,vzR11<"1 h1~zpetl~ry ciesz~ się 'flOPUC1$m ry ma duze m'.eszkanie l na.,.·et własny !'a. 
nyrh za- za-mordowanie pa.rt_vząntńw, o~~z f~- ludnn~I. M6wią. o tym lirr.M down<iy wspełpra- mochóri, może bPzkarnle utrudnfoć życie sze 
langi~tę !':Q wsi Liną.rres Rąrhes w pnhhzu lłt- cy re!.veb powiet~w z orldziałal'Ri partyzaneki- srvi"'" r"rl?:inom rr.>hotn;rzym1 

\'•..,e•alla, 1·t~ry dnnosH G.wardii Cywilnej o mi, o ktńrej 1fono~i rB•Ho „Py-reBaiea". 
~" ~ "' PndP11tanl loka tQ""n ITT pietra 

domu przy ul. Prai;kiej 1 

Uwlt~"- ! Ko.!port.el'n', odbiorcy l kontisą.nr.ł~ 
UNIA 27, 11. l 918 R. 

11.40 „tkmiy się śpiewać", 11..57 Sygpiał CllJ81Slll 1s·cmo1le!: Ki!1111l11L!'iia" - .poq>lfła111kia., 18.00 Kon­
i He.ii111.ął. 12.04 Wi>ai<lWJ1!1'1C•Śoi ipołu.dntlowe1 12.20 r.m, 18.15 „Dll'.e.je je.ciI)oe~ Eoł.trarjBm" - W1E!J:1'00l· 
K"~Óeirt so.!i~tów, 12.45 Audyoja dl<\ W!Sri, 13.00 111i•e1111!-e W. W~e:1!1?.rwiS.k~ei {I), 19.00 {ł.) Kia.Sł 
l"R7.ERWA, 14.30 (1:,) Z p.r.asy. 14.35 (Ł) Z 01k<1,7•i~ l'f'b0>trµ'01J,i wita ozynem K'll!'IJgrM Zjed_~-a. 
157-mej roc:znky Zig'Oillll MiUOOll'la (płyty), 14.55 1!-l.10 (!.) Płyity. !!UO (Ł) „Li~eMci ł~drey drl.jie­
fł.) Komm.ilkaty, 15. (Ł) Au<lycj;a słoWTDJo-mu~- c:iom pTt?Jod'Owni.lk0w pr>acv", 19.40 „Wsrreclmi­

Ja.lć wida6 11 powybzyeh kon,mnlka.t6w, walk! IM w oip.r. B. Bu-si.aik:ielW!C'M pt. Wa1ldaufel - c.a Radli>owa", 20.00 DZIENNIK. 21 OO ··™ Me­
w His~aiµi toczą •ię w rcSłnyeh czę6eiaeh kra· Translamoor - Cr-emIDeux", 13.20 (ł.) Po!J6>dia111· n~lllll!.-zJti oo StaitlkDW'Sk!ie.go", 31.30 „OpoiwieSć 
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G l .O S !CUTNOWSKI 

Kr o n i ko m. Kut n o Czyn kongresowy robotników rolnych z Dzierzbie 

KOMU WINSZU.JEMY 

Wtorek, dnia 7 grudnia 1948 r. 
Dziś: Abrożego. 

--:o:--
WAZNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności 43 

89 Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - il " 
Urząd Repatriacvjny - 86 
Apteka , Pod Orłem" - 106 

W maiątku Pańi:.twowych Zakładów Ho 
dowli Roślin w Dzierzbicach gminy Rdu­
iów robotnicy r Jlni na cześć Kongre;;u Zie 
dnocz:oniowego wyr6montowali i urucho­
mili dwie cieplarnie, które nastawione bę-

uą na masową produkcię s:idzonek zielar­
s!{ich i warzywniczych. 

Nadm'.er.ić należy, że budowa cieplar­
~ ; roziożona miała być na okres dwóch 
lat, a I:'r~ce remontowe rozpoczęto latem 

Po owski przoduie 
w ilości przetwarzanego mleka 

W ubiegłym tygodniu odbyio się zebra j grudnia br. Zarząd . Mleczarni w tym dniu 
r,ie pracowników Okręgowej Mleczarni w oddał do dysoozycJi Komitetu Odbudowy 
Kutnie. na którym zebrani po.:;ta:i.owili do rnmochud:V ciężaro\~C ~ pa:ę koni. 
końca b.r. csiągnąć 200 procent wykona· Do cł111a J ·O:? 'lazd:r•ern1ką b.r. plan rłn-
nia planu produkr-..·J"nn" "'"~n- 1 staw mleczarskich wykonany został w 152 

-.r -„o. c~v-UlY p.an h · 1 k ' 
2 . , . . . , · 1>rocentac ! tym .,,c>mym o ;:ręg u,now-

wynosz~cy 
1 

1 poł m1l!Ons lttrow .o~zetwo- ski wysunął ~ię na pie~w:;ze mieisce w wo 
r~onego mle:ca wykon~ny wstał Juz 12-go Jewództw;e łódzkim. 
sierpnia Sukce:;y swe rr.lcczarnie powiatu kut-

Po za tym Z:lh~c· Okrę~owei Mlerzarni now:;kiego zawdzięczaią dobrze zorgani­
zadeklarowala swój udział w pracach nad zowanemu wspó .zr:wodnictwu w ;.akresie 
odbudową miasta Ku 'na w n edzielę 5-go la kości i ilo3ci dustarczanego mleka. 

Czar a 
Władze MO w Kutnie zmuszone były 

do zatrzymarna nastęr.miacych miłośników 
wyrobów PMS: Rosiak'ł Zygmunta zamie­
szkałego na Azorach Blok Nr. 3. Pęczko· 
wskiego Kazimierza ze wsi Nowe gmina 
Krośniewice i Kotfoiskie!]:o Jana z tci sa­
mej wsi, Dąbrowskie~o s~~zepa!la z I~u­
tna ul. Senatorska 8.Grobe!ncJ?"o Czesława 
z Kutna ul. Podrzeczna 48, Urhnn;aka Cze 
'>ława ul. Sienkiewicza 38, Mości:'.":ina Ze­
nona ul. Podrzn:zna 42. Andrzefo.ka Zyg· 

w 
munta ul. S ienkiewicza 38 i Szymańskiego 
Józefa ul. Narutowicza 14. 

Wszyscy wyżeJ wymiPnieni odpowia­
dać będą za piiaństwo i awantury przed 
S:ylem 8t1rościńskim . 

Jak na~ dochodzą słu chy referat karny 
Starostwa Powiatowego w Kutnie zamie­
rza podwyższyć grzywny m1ndatowe na 
piiaków ro wywołało konsternacJę wh·ód 
kutnowskich miłośników butelki. 

' r. i ' a f')~l g~rn'ków z ko?alni Zabrze 
Wschód, Komitet Folwarczny w porozu­
mien'u z adminis:rac.ią m:i.i[iern postano­
\>..·i ł r 'epbrnie uruchom; ć do dnia Kongre-. 
:;u Zied:-wczeniowego. Dzięki wytężone] 
r:racy i zapałowi, z fakim przystąpili do 
·obót ro'Jotn!c7 rolni - obie cieplarnie 
Już zostały oddaue do użytku. 

Pr:J.ce wykonyw:i.n~ były we własnym 
zc..kresie system~m gospodarczym, tak, że 
zoszczędZQnc ron:td 100 tysięcy ztotych. 
Maiątek Dzierzbice od dłuższego czasu na-
1>tawio~v iest na masową produkcię nasion 
warzywn;czych, to też uruchom•enie no­
v:oczesnych cirnlo.rń nozwoli arlmin;stracii 
majątku na powiększenie upraw i to 
takich n,óun U 61 ych w Polsce odczuwa 
się wyb ' tn y br:.:k . · 

•••••••••••••••••••••m•••••••• 
Ju~acy SP zawsze pierwsi! 
Wszy.:;tkie hufce SP w Kutnie zadekla­

rowc:Jy swój udzinł w pr<.cach n.'.ld odbu­
dową m!asta, aby w ten sposób uczcić 
Kongres Ziednocz~·n iowy Kb.sy Robotni­
czei. 

Junacy pracują przy budowie ulic Wil­
czei, Inw::tlidzkiei i Mick:ewicza. 

Walenta Apteka Nr teł. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

Redakcja i Administracja „Głosu 

tnowskiego" mieści się w Kutnie 

111. Narutowlcza 1, tel. 217. 

ORGANIZATOR „TROJEK 
MURARSinCH" orH.ZYMAL NAGRODĘ 

M:inisterstwo Odbudowy ofiarowało przo­
downikowi pracy Państw. Przedsięb. Budo-

1 V/płOtV no Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa ~~~:~0 w;~~y~h ~:~:w~~~~~:rst!~~p~! 
1 to przeważnie wydawnictwa fachJwe z za. 

Ku· Na terenie województwa łódzkiego ak- dzień 25 listopadri wykazał się 75 proc. kresu budownictwa. 
przy cję w;t'at na FOR można uważać za za- wpłat. Ob. Krajewski zainicjował i rozwinął 

kończoną. Z wielu powiatów nadchodzą W ostatnim okresie daje się zauwazyc sławne już dzisiaj dwójkowe i trójkowe 
bowiem meldunki, iż w ostatnim tygodniu dość charakterystyczny ob~w: w powia- systemy murowania. i tynkowania. Systemy 
listopada wpłaty wzrosłv do 98-100 pro- tach biedniejszych, w których bogacze te pozwal~ją na wyty~kowanie. 34 m. kw. 

42 kwintale owsa 
z 1 hektara 

Maiątek Państwowy~h NiE:ru~1omości 

z :emsk!ch w Łękach Kościelnych może 

się poszczycić w bieżącym rok~ nielada 
sukcesem przy uprawie owsa. 

cent. Tak więc powiat Końskie dał pełne wiejscy są jak gdyby odosobnieni, wywią- mur~ w ciągu 8 godzin prz~z Jednego ~~-
100 procent, powiat skierniewicki - 98,1 . . . . . , botmka oraz na wybudowame 34 m. szesc. 
piotrkowski - 97 procent, Rawa Mazo- zuJą się, lepteJ z~. swych zo?0"." 1ązan wzglę muru przez jednego murarza i dwu pomoc­
wiecka i Radomsko - po 97 procent. de~ Panstwa, mz ta~, gdzi: Jed~n ~oga~y / ników w ciąO'u 8 godzin. 
W dalszym ciągu niezbyt zaszczytne sąsiad zerka na drugiego .. i oba] oc1ągaJą "' 
miejsce zajmuje powiat łaski, który na się z wypełnieniem swych obowiązków. OTWARCIE CENTRALNEJ SZKOŁY 

Dzięki racional.'lei uprawie osiągnięto 

:& 1 ha 42 kwintale owsa er+" więcław­

skiei. 

Kurs tutowania w Słeszynie 
W Śleszynie gmina Dobrzelin Koło Go­

~pc,dyń Wieiskich urządziło 3 dniowy kurs 
gotowania i pieczenia. W kursie wzięły 
udział żcmy m:eiscowych działko,Niczów. 

Ogłoszenia drobne 

W przededniu 

150-tej rocznicy urodzin Adama Mickiewicza 
Społeczeństwo radzieckie przygoto- Akademie jubileuszowe odbędą się 

wuje się do uroczysteg0 obchodu 150-ej również w Leningradzie, Mińsku, Kijo­
rocznicv urodzin Adama Mickiewicza. wie i innych miastach ZSRR. Ponadto 
Z tej okazji, 24 grudnia rb. odbędzie się w licznych instytucjach kulturalno-oś­
w Moskwie uroczvsta akademia, na któ 
rej wystąpią z odczytami 0 Mickiewi- wiatowych . zo.staną zorganizowane wie 
~zu i przekładami jego utworów wybit czory, poswięcone twórczości i życiu 
ni uczeni i pisarze radzieccy. I Mickiewicza. 

ORGANIZACYJNEJ ZMP W OTWOCKU 
Dnia 3 bm. odbyło się uroczyste otwarcie 

Centralnej Szkoły Organizacyjnej Związku 
Młodzieży Polskiej w Otwocku. 

Na uroczystości obecni byli: Minister 
Oświaty dr. Skrzeszewski, min. Kultury i 
Sztuki - Dybowski, przewodniczący Za­
rządu Głównego Zl\1P - Janusz Zarzycki, 
komendant Powszechnej Organizacji „Służ­
ba Polsce" - pl.k. Bi·aniewski, przedstawi­
ciele Zarządu Głównego ZMP, partii poli­
tycznych, władz admini~tracyjnych oraz 
licznp grono słuchaczy Centralnej Szkoły 
Organizacyjnej. 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną. RKU­
Gorlire nazwisko Fiedor Jan zam. Kutno. 

287k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną. RKU­ T r i as i en Warszaw· 
Kutno nazwisko Morchak Jan. wieś Katy, W gmachu „Społem" przy ul. Różanej ducentom, które gatunki i odmiany są na 
gm, Łanięta. 286k w Warszawie nastąpiło w dniu 3 bm. uro- rynku poszukiwane i powinn:v być hodo­

ZGUBIONO kartę rejestracyjną. RKU- czyste otwarcie XX Targów Nasiennvch. wane w większych ilościach. Poza tym na 
Kutno nazwif:ko Trus::c:zyński Henryk W obecności przedstawicieli Minister- Targach zawierane są bezpośrednie trans­
Sójki. 285k stwa Rolnictwa i R. R., Przemysłu i Han- akcje, które przyczyniają się do wyelimi 

ZGUBIOi O karle rejestracyjną. RKU- dlu oraz ZSCh i Państw. Zakładów Hndo- nowania szkodliwego pośrednictwa, a jed-
Płock nazwisko Błasiak Józef. Sk.rzeszecy wli Roślin otwarcia Targów dokonał prof. nocześnie przynoszą znaczne korzyści dro­
gm. Sczechln. 282k dr. Różański - przewodniczący Sekcji Na bnym rolnikom, ogrodnikom oraz posia-

ZGUBIONO karte re.iestracvjina RKU- sion Ogrodowych Zw. Hodowców i Wy- daczom działek w miastach. 
Kutno, ksiaż,kę czeladniczą.. zaświadczeni~ twórców Nasiennych R. P. Targi przyczyniają się również do ujed­
:iak? ranny. zaświadczenie pracy, Bichalski I Tegoroczne XX Targi Nasienne, które nostajnienia cen na obszarze całej Polski 
Feliks Kutno. , 283k trwały do 5 bm., zorganizowane zo- W tym celu w ramach Targów odbywają 

ZGUBIONO kartę rejestracvina. RKU- stały staraniem Sekcji Nasion Ogrodo- się dwukrotnie zebrania producentów i 
Kutno nflzv..isko Cichocki Izydor. ImiP1no, wych Zw. Hodowców, Wytwórców i Kup sprzedawców nasion z udziałem zaintere-
gm. ł;anięta. ~7Gk ców Nasiennych R. P . oraz sekcji nasien- sowanych władz państwowych. 

ZGUBI0.NO kartę rejestracyjna RKU- nej Zrzeszenia Ogrodniczee;o 7..SCh w ści- Uzyskane w ten sposób jednolite dla 
Kutno Tyranowicz Franciszek. wieś Dąb- słym porozumieniu z PZHR i sektorem całego kraju ceny hurtowe, stanowić będą 
rówkR. gm, Woiszvce. 277k spółdzielczym. punkt wyjścia dla Sekcji Nasion Ogrodo­
- ZGUBIONO kartę reiestracy.tna RKU- W tegorocznych Targach, pndobnie jak wych, która opracuje na tej podstawie de­
T{utno nBzwisko Stasiak Marian zam. Ifa- w latach poprzednich, biorą udział hodow taliczny cennik na nadchodzący sezon dl:i 
ły, gr.:i. Łanięta. 281k cy, wytwórcy i kupcy wszystkich 3-ch sek wszystkich firm zrzeszonych. 

ZGUBIONO doiwód klaczy bułam~.i przy torów: państwowego, spółdzielczego oraz j ~ane. cyfrowe \~kazują, że o~bud~wa 
?>rzegh;dzie koni. Bobrzak Piotr Leszcz,_ prywatnego. nastenmctwa polskiego, gruntowrue zmsz­
nek, gm, Kutno. 284}.t Sektor państwowy reprezentowany jest czonego przez okupanta, szybko posuwa się 

SF...RADZIONO c1okum1mty nazwisko pdez PZHR.. Stację Oceny Nasion oraz naprz~d : . . . . . 
Rrzesz.czvk Janina, dowód osobisty, nal. Stację DośWladczalną w Morach, koło IstmeJą Wldok1, ze za kilka lat polskie 
cówka :ńiemfocka., Domaników, gm. Rdn- Warszawy. Sektor spółdzielczy przez Cen I nasiennictwo ogrodowe nie tylko zaspokoi 
tów. · 280k tralę Rolniczą Sam. Chłopskiej i War- potrzeby rynku wewnętrznego na te ga-

ZGUBIONO dowód PKP Nr 839681 na.z szawską Spółdzielnię Ogrodniczą. Prywat tunki, które w naszym klimacie mogą być 
\\isko Buziak Marcin, Kutno, Hom~10- ny - przez ok. 30 firm z obszaru całej produkowane masowo, ale że będziemy 
wej 6. 278lł Pc.1ski. I mogli pewne ich ilości wywozić zagra-

UBIONO dowód PKP Nr 835850 TU\.t Zasadnicz~ z~dan!em Tar~?w ~est j nicę. . , . 
w~ Kowalewski Szczepan Rgielew, oow. zobrazowame kra~owe3 produkcJI nasion. Tegoroczny urodzaJ,„ktory zape':'-'ruł Pol 
Kolo 279k Przegląd ten daJe cenną wskazówkę pro sce samowystarczalnosc w zakresie pro-

dukcji roślinne; w pewnej mierze zawdzię 
czać należy również pomyślnemu rozwojo 
wi produkcji wysokowartościowego ma­
teriału siewnego. 

Targi od chwili otwarcia cieszą się du­
żą frekwencją. Bardzo duży udział w Tar­
gach biorą przedstawiciele powiatowych 
i gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska". 

Czec hosłnwacka kronika kulturalna 
W obecności ministra Rolnictwa J . Du­

risa rozpoczął się w Pradze pierwszy Ogól 
nokrajowy Zjazd tzw. patronów kultural­
nych, mających na celu upowszechnianie 
kultury wśród szerokich rzesz robotników 
i chłopów. Na otwarciu Zjazdu obecni 
byli również pisarze radzieccy Rybak i 
Kawerin , którzy bawią w Pradze na za ­
proszenie literatów czechosłowackich. 

• • • 
W C1.echosłowacji wzbudził wielkie za-

i:riteresriwanie film krajowej prod llkcji pt. 
„Kariera", który wchodzi na ekrany w 29 
miqstach Republiki. 

* • • 
M!nisterstwo Informacji projektuje ur1 

cf-.omienie na obszarze Czech i Moraw 
ckoło 1.000 specjalnych szkół oświato­
wych, których zadaniem będzie dokształ­
C'lnie ludzi pracy. 

\\'~•dawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. R.ed. i Adm. Lódż, Pit>trkows~a86. ~e~efony_: R~al<lor_ l'!a.cz. ~ ld l~ .• ~ekret r :iat 2M 2!· Red. n.>rna 1 ~'2 :n. 
Pział o2'łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 121-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa . AdJrurustracJa me przyJmu.ie odpow iec.z1alnośc1 za termmowy druk ogłoszeń. 
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TEAT 
.Państwowy Tt>atr Wojska Polskie.ico 

ul. Jaracza 27 
-~ o godzinie 19J5 przedsta-

w1eme popularne.i komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igra.sili z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu­
kę w reż~rii Leona Schillera widowi­
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
r:'i:'. w człowieka. Zespól tworzą t 

Nr 3~4 

li • mis r ~.iewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
mewska, Skwarska, Borowski. Biernacki, 
~lkowski, De.iunow;cz, Grabowski. Kło­
smski. Kozłowski, Lubelsk1, Łapiński La­
dyński. Maciejewski, Ordon, Stasz~wski 
Wo.iciechowski, Woźniak i słuchacz~ 
PWST. Opracowanie muzyczile Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- I 

Do zwycięstwa biało : czerwonych nad Wisłą 

walnie przyczynili się bracia Różankowscy 
3:1 

go, dekor:=ic.ie i kostiumy projektu Otto , .----­
Axera. Tance w układzie Jadwigi Hrynie- I Kraków. (obsl. wł.) Składy drużyn: 
wickie.i. '1 Cracovia· Rybicki, Kaszuba, Gl1imas, Ja. 

błoński I, Gędlek, Jabłońsk: II, Poświat, 
Teatr „OS.:'\" Trau~tta 1 

1
• Różankowsk: I~. Rózankowsk:i I, Radon, 

. (w sah ,,Syreny ) , Szeliga. 

1~.30, w _111ed~ielE'. I swieta o 16 i 19.~0 piennik II, Lel:(utko, Filek, Cisowski, 

W drużynie pCl'konanych zawiódł atak. 
Oprócz pracowitości Grac-za i o!iarnośc'. Ma­
mon'a, znana z bojowości ofensywa Wisły 
nie wykazała tym razem innych walorów. 
Pomoc i obrona grały na poz'.omie. Jurow:icz 
1aś przy lepszym obliczeniu wybiegu, mógł 
obronić drugą bramkę. 

pod bramką Cracovii t.o jednak zdecydowa­
na interwencja obrony i pomocy- wyjaśnia 
zawsze sytuacje Wisła zdobywa jedyn~e 2 
dals'Ze, lecz równ.iez n:e wyzyskane rzuty 
kerrie. 

RÓŻANKOWSKI Il USTALA WYNIK 
Otwar~ie .sez<?nu ~9~8;-9. Codzie_m1ie o I Wi!;ła: Juorw'cz, Kubicz, Flanek. wa-

c1eszaca się wielk1m rozgłosem komedia Gracz Kohut Rupa Mamon 
muzyczna pt, „Porwanie Sabinek". Udział· ' . ' · POCZĄTEK BYŁ SENSACYJNY. 
biorą.: Józef Węgrzyn, H. Gruszecka B. I Mec~ zaczął się sensacyjnie. gdyż pierws7.y 

W 28-ej min. po nieoczekiwanym przeT2l\J­
cie piłki na stronę Wisły, RóżankowSkii. II u­
biega FJ.anka i Jurowicza i strzałem z naj­
bliższe.i odległości zdobywa trzecią br~ę. 
przesąd"Zając już ostatecznie wynik zawodów. 
Końcowe minuty należą do Wisły, jednak 
Cracovia wzmacnia defensywę i utrzymuje 
zwycięski wynik różnicą dwóch bramek. 

Halmirska!, ~- Ja.mrv. z. Zarembianka, Prz:d mec7'em. ocemano po~ytywniej szan- at<łk W:isly przyniósł rrut wolny, b'.ty przez 
W. Rrzezmsk1, J. Di:ir!>ki, J. !3ciwiar. se Wisły, ktoreJ napd uwazano za lepszy, Rupe. po którym odbita przez obrońców Cra 
e.ki, H. Rzwaicer. Rdvseria: H. Gruszeclrn. lecz podczas gry właśnie napad Cracovii byl covii piłka dochodzi do Legutki i ten dale. 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: .J. M. lepszą formacją zarówno w zagraniach '.ndy k'm strrn.łem zdobywa pr01Wad'Zenie dta Wi 
~zancer. Przy fortepianach: z. W'iehler widuaJ.nych jak i w akcjach zespołowych, sły. Wis la przeważa· jeMcze przez kil'kana­
i W. Svnder. Kasa. STir~~ri~;- 1. ; 1 ~L., od 10 stąd też mimo. że Wisła prowadziła już w ście minut, P'l czym gra wyrównuie się i 
r~no be~ ~rzerwy, tel. kasy 272-70. Tel. drugiej minucie gry I :o, większe szanse zwy przy zmiennych atakach wynik l:O utrzy- POMIMO WIELKIEJ STAWKI GRA BYŁA 
bmra 101-i8. c '. ęstwa mi ała Cracovia. Mocpe jej punkty muje się aż do 43-ei minuty gry. FAIR" 

O pewnej przewadze Wisły w tym okre- " 
Teatr ,,l\lliLODRAM" . stanowiła pomoc, w której Gędlek, grający Podkreślić należy, że m'.mo wysokiej 8'taw-

b sie świadczy stosunek rzutów rożnych 5:~ na „ d · 
ul. Trauo·ntta 18 (O"n'larłi Ol""'"'Z) na pozycji środkowego, me tylko do rze 1d, :i:awody rozegrane zostały w praw Y.Jwie 

,..~ ,..... ~ jej korzyść. Ponadto w tym cz.asie brarnkan 
Dziś o aodzinie 19.15 .,Godv "'es~'.ne" - wypadł jako „stoper", lecz. również zasilał sportowej atmosferze, a szereg wolnych było 

,., " ~ · Crncovi1 z::itrudniony był 9 razy, a jego prze ś 
widowisko Indowe w ukhf!;,.;p j ro;;yserii swój napad celnymi podaniami. Obaj bracia -,iiwnilt tylko 4 razy. raczej dyktowane nie ui rozmy lne faule, 
J.P""'~ ~~hiJ1era. I':;h,,,. 1 · ~,..1-., ,..,;,• ---··-•.,.. Jabłońscy, Szczególnie W początkowym Okre lecz Wskutek bardzo Śliskiego terenu. 
rpfera się na m0tvwach obrzędowych. teks- s'e. wiele strzela!J na bramkę Jurowicza. Mecz sędziował inż. Brzuchowski z War-
tach mówionvch, śniewach j tań<':;ir>h zwia- Rybicki, poza puszczoną bramką. przy któ- CRACOVIA WYRÓWNUJE szawy przy pomocy sędziów bo=ych -
zanvch z ludowvm obr·p..:i,.,,.,, '""1-tńtki. we- rej był zasłonięty_ wywiązał się również zna W 43-ej min. Jabłoński Il poddaje do Po- Boskiego (Wars-zawa) ł Gnesicy (5\ąsk). 

sela i dożvnek. Komoozvcia mnz"czna Wła I korr:i!cie ze. swego zada:iia , a S?>ere% jeg? świata, którego centrę pn:ejmuje nadbiega- Widzów rekordowa ilość. Na meczu obecni 
r1''1lłllwa Raczkow:;ii,;~„' i T?,.,~irni"rO:I\ Si- akcJ1 mam onował 1 duzą _klasę. ObaJ obro~ iący Różankowski II i umieszcza głową pił. byli również przedstawiciele PZPN-u :r pre­
knrskie!!o. ta11ce Barbpr.1 Fiiev1c;kioi. ko- cy, wspomagam przez limę pomocy, ,graL1 kę w siatce, zdobywając wyrównanie. Be7.- zesem gen. Bończą-Uzdowskim na czele. 
'"':11mv i dekoracje "" - · • '"'"" cecr:,.,1-- , ambitnie i ofiarnie. W ataku Cracov:i na oośrednio po zaczęciu gry przez W'słę, Ró- • 
-.... · · ~ czoło wybil.i się bracia Różankowsc:v. Dobrze żankowski przechodzi z piłką z pozycji pra. CRACOVIA z W11\ZAN'KĄ KWIATÓW 

v:ypedl: rćwnicż pozostali trzej napastnicy_ wego na lewego łącznika i wypu„zc:za Sze- OPUSZCZA BOISKO Teatr Kameralnv Domu żołnierza 
ul. DaszyńsldPgo 34 Gra .iącv na skrzydle Radon pięk;uie strzelał ligę, który strzela do bramki obok wybie- Bez;pośredn:o po ukol'iczeniu zawodów 

na bramkę przec.iwnika, a Sze!iaa walnie gającego Jurowicza i zdobywa prowadzenie. przedstawidele PZPN złożyli gratulacje dru 
przyc7vnił się do zwycięstwa, zdobywając 

1 

Po przerwie Cracovia uzyskuje coraz w'ękl żynie Cracovii która tym Z'.'lycię-stwem zda 
w 'ldlkanaśc ' e sekund po wyróv.."llaniu pro- szą przewagę. Atak Wi!'ły dobry w poll\l n- była mistrzostwo Polski, wręczając jej je-

Dziś i codziennie o godzi me 19.J 5 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
r::l: St .... ~„.:C"'"1„„„, p.: ... i·.'.~„. -- . 

Edward Dziewoński. Irena Horecka, Wan. 
da Jakubińska. Janusz Jaroń Halin<t Ko-
1'Sobudzka.An<lrzei Łanicki, Adam łvlikola­
iewski i Konstantv Pagow;;:;ki. Reży~n'.ia 
Erwina Axera. Dekoracie i kostiumy Wła­
c'!vsfowa Daszewskiego. I{„sa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

wadzenie dla Cracovii. zi niezaradnośc'.ą i mimo, że C'lęsto gości d!llocześnie wiązankę kwiatów. 

#k.ęlużu 7.doby•~a lt.rn~ , 

cja Łodzi zwycięża Sląsk 4:3 (2:2) epr zen 
Teatr KomP-rlii ~fuzvl'znl'i .,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Bramki dla łodzian z obyli: Lącz 3 i Baran 1 

Dziś i codzienriie o godz. 19.15 .. Piekna 
J.{P]ena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacho:i. BilPtv W<'7e~niei do n1>bv<'ia w 
Zwiazku .Artvstów Plastvkńw, ul.· Piotr­
i,owska 1 fl2. i> od g-odzinv 17 w kasie tea­
t"''· w „;edzielę kasa teatru czynna od go-
dziny 11. , · 

CHORZÓW, (obsł. wł.). - Ostatni mecz 
z cyklu rozgrywek o puchar Kałuży ro­
zegrany w niedzielę na stadionie „Ruchu" 
w Chorzowie międ~y reprez..._'1tacjami ślą­
ska i Łodzi, zako11czvł się niespodziewa­
nym, lecz zasłużonym zwycięstwem Ło­
dzi w stosunku 4:3 (2:2). Dzięki temu pu-

' char im. Kałuży zdobył Kraków. 
NIN/I 

f.ląn lf.O!!iZQltOMO 
ADRIA - ,.'Kurhan Małt>chowski" 

V/ pierwszej połowie prowadzenie zdo­
był Sląsk w 34 min. przez Muskalę, Łódź 
wyrównała ze strzału Łącza w 35 min., a 
w dwie minuty później ten sam gracz pod­
wyższył wyn·ik na 2:1. Wyrównującą bram 
kę zdobył w 44 min. Stawowy. 

Po przerwie rzut karny w 15 min. Su­
szczyk zamienił na 3-cią bramkę dla Slą-

YMCA 29:53 
.„...._.w, w -

TUR 30: 37 
godz. 16. 18, 20. w niedz. 14 AZS (K k I ) 
film dozwolonv dla młoc'!zież· ra o 'W' --

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 

g-odz. 17• 19, 21. w niedz. 115 od lat 16 Spotkanie ligi koszykowej pomiędzy ze- J - 2, Kazek 10. Oba spotkania sędziowali 
film dozwoloriv dla młodzieży 

.... \.TKA _ .. ~ąd N::irnrló,v" spałami AZS z Krakowa, a łódzkimi dru- poprawnie Czmoch i Ujma z Warszawy. 
!!odz. 18. 20. w niedz. 16 żynami YMCA i TUR nie przyniosły licz- HKS i TUR NADAL PROWADZĄ W l\fl-

'i'rybun'y 1 zapartym oddechem śledzą. :przebieg 
gry ..• 

film rlozwolonv dla młoclzieżv nie zgromadzonej publiczności zadowole- STRZOSTWACH ŁODZI PIŁKI 
<iDYNIA - •. Program aktualności kraj. nia. Krakowianie mimo swojej W)~kiej SIATKOWEJ 

ska. Wyrównanie dla Łodzi uzyskał w 35 
min. Baran z dalekiego rzutu wolnego. 
W minutę później Łącz zdobył zwycięską i zagr. Nr 40" lokaty w lidze są w dalszym ciągu pry-

""11dz 11. 12 1 ~ 111. 17. 18 Hl. 20. 21. mitywnym zespołem i słabo zaawansowa-
HF.L < dl.~ młodzieży) - ,.Piętnastoletni nym technicznie i dlatego w spotkaniach 

kapitan" -
6 18 20 ·-..J 1 • zarówno z YMCA jak i TUR wystarczyło 

g-ndz. 1 . . . w m=.z. ~ . , · k d ·· · 
MUZA _ .. 7.<>kaz::i 11e n;~~-•iki" im umiejętnosc1 i on ycJ1 na pierwszą 

godz. 18, 20 w niedz. 16 część meczów. 
film ~-„._volor" rlln ~,·~~-:':)ŹV YMCA - AZS (KRAKÓW) 53:29 (27:14) 

POLONJ A - .. Pieśń taigi" d · h i· · k 11~· p 1 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 o pierwszej c wi i p1ąt ·a mistrza o -
film dozwolony dla młodzieży ski nadaje ostre tempo grze, które utrzy-

PRZF.DWTO~Nl8 _ ,J";vg::ińska m.iło~ć" muje do ostatni~j chwili meczu. Wszelkie 
g11dz. 17.30. 20. w niedz. 15 akcje AZS rozbijają się na doskonale dy-
film niPc'!ozwolonv dl::. młodzieży sponowanym w tym dniu Ulatowskim, któ 

ROBOTNTK - .Z11ak Zorro" ry też raz poraz powoduje przerzucanie 
!!ndz. 16.30. 18.30. 20.::łO. w niedz. 14.30 akcji pod kosz przeciwnika. Krakowianie 
film O"Zwolnnv dla młodzieży. tylko w pierwszej części spotkania potra-

IlriiKORl) - .. Pr?e<'zurie" f"l · • · · l · 
godz; 18_30. 20_30. w rii<>dz. 16_30 1 i stawie opor, przy czym w te3 po owie 
f;1...., d,.,„.„~>~,.,„ r'- młnr,·· ·--· wyróżnił się Górecki. Po przerwie wy-

ROM ..\ _ ,N::i. morskim szlaku" raźnie osłabli na siłach co też uzewnętrz-
!>'od.z. 18. :;o, ,„ niedz. 16 niło się w stosunku koszy o 11 na korzyść 
film ri~„'VoloP" ri1„ ""lodzieźy YMCA. 

STYLOWY - .. Pnścig" Koszami podzielili się dla YMCA: Ula-
P"odz. 16.30 1 q 1" 20 '.10. w niPdZ. 14.30. towski - 6, Dowgird - 4, Barszczewski 
fil-:t d.ozwolnnu rlla młodzieży _ 13, żyliński - 12, Maciejewski - 8, 

SWIT - .. Pani Miniver" Kozłowski - 10, dla AZS: Demol - 4, 
r>"odz 17.30. 21). w niedz. 15 

· dl ł ..J-" .._ Marek - 6, Mikuś - 10, Jur - 6, Mo-film niedo-"'"'""" . ;:i_ m 0•.lZ'\'IV 
TF:C?.A - .. Dz1„or"i 1;: z Notre i.>ame" zek 3. 

~odz. 13.30, 16. 18 ~O. 21. w niedz. 11 TUR - AZS (KRAKÓW) 37:30 (20:20) 
film niedozw01

""" dla mło'.lzieźy Spotkanie to było o wiele ciekawsze. a 
TATRY - .. Gilda" "k d t t · · h ·1· b ł · · d 

godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 wym o os a me] c w1 i y mewia o-
film niedozwolonv <'Il? 111lodzieżv my. Szybkie akcje dostarcz,)'ły wieie e-

WISŁA - „Harry Smith odkrywa .A i..!· mocji. Gra zwłaszcza w drugiej połowie 
rykę" . bardzo żywa, a pod koniec nawet brutal-
godz. 17. 19, 21. w niedz. 1!5 na, czego ofiarą padli Pawlak z TCR i 
film ti"7"'"1nny dl~ mlnrl?iP7:V Demo] z AZS. Kosze strzelili dla TUR 

,v:i: ,óT{NT A R7. - .. Wielkie 11 "n:ńde'' Skrodzki - 7, Michalak - 15, Pawlak -
p-oclz. 16. 18.30. 21. w 11kdz. 13.30 13, Kulczycki - 3. 
film dozwolonv dla młodzież~~ ...... 032448 Dla AZS: Demol - 2. Mikuś - 16. Jur 

W ciągu soboty i niedzieli padły nastę- bramkę dla Łodzi. 
pujące wyniki w spotkaniach kl. A w siat- Drużyny wystąpiły w następujących 
kówce: składach: Łódź: Szczurzyński (Komar), 

Siatkówka kobieca: YMCA - TUR 2:0, Włodarczyk, Łuć II, Miller, Urban (Mil-
Włókniarz - Zryw 2:1. ler), Pietrzak, Hogendorf (Urban) Baran, 

Siatkówka męska: TUR - HKS 2:0, Cichocki. 
TUR - ŁKS 2:0, ~ZS - ~KS .2:0. . 1 ?ląsk: Budny, D.urniok. Pytlik. Suszczyk. 

Po tych spotkamach w siatkowce kobie-, Wieczorek, Gajdzik, Kubik. Cieślik, Sta­
c~j prowadzi. ~S przed YMCA, a w siat- wo'"Y•. Dybala (~arańi;ki). Sędziował Bu-
kowce męskie] TUR przed AZS. kowski z Radomia. Widzów około 5.000 
~,_ -·----·~~----~--------~~·~~~--~~~--~--~~--~~~ 

o trzech 
wyłowiono, w „Pierwszym kroku Pięściarskim" 

W sali przy ul. Kiliński.ego 2 od czwartku pokonał w drugiej rundzie przez te1·hnicznP }· 
odbywały sit walki' hokserskie -pod nazwą o. Brzozowskiego z .. Trnnrn·ajarzy", nafomi~~t 
pierwszego kroku. Do zawodów ogółem stanęło w wa1he pr\łcię7.kiej Wulkiewicz z Państw. 
:;;i pięściarzy. Poziom na ogół slaby, jed.vnie na Girnn. w Pabianicach wygrał rówmez rrrn• 
lrż:v wvTÓŻni~ Ryhiń•kicgo z ,.Tramwajarz"". tf'rhniczne k. o. 1Vojt_ntiakicm „Zryw·' (P:ibi,o 
\~agncrn z .,Bawełny" i częściowo Piaszczyka nicP). 
z ,,:Metalowca". Zaintere~owanie pierwszym W półfinałowych spofkaninc·h odbyły 3i<; n~ 
krokiem b:vło dość duże. Ring, na którym toczy. "fępuj~)Ce walki: w wadz11 piórkow<>.i: Pastu­
ły się spotkania należy poprawić, bowiem kil· siak (ŁKS) zwyciężył na punkty Szymczaka 
ka desek ugina się pod ciężarem zawodników. (Zryw - Pabianice), Kosiński (Szkoła Poligrn 
którzy są. narażeni na upadki. ficzna) wygrał na punkty z Dalkem (Zrvw 

W whotę odbyły się ,już walki finałowe w Pabianice). W wadze lekkiPj Piaszczyk (:M:eta­
wagac·h: papierowej, koguciej, ś1·edniPj i. T>ół- lowiec) T>Okonał na punkt:v ZdohY~7a (Zryw­
ri~żkiej. W wadze papierowej tytuł mistrza Łódź) oraz Jędrzejczak (Włókniarz) zwycii;-· 
pinwszego roku ziłohył Błaszczyk z klullu ż5•ł :Miri«zarka, jPdynego przed~fawicicla GwH· 
Korab z Piotrkowa, bijąc Gwizdka z Metalo,v- dii. W wadze półśredniej Przybyszewski (Ba­
c11.. W wadze muszej mimo, że byli już wylonie· wełna) wygrał na punkty z Lubelskim (LKS\. 
ni finaliści, nie doszło do spotkania, ponie· Głuchflnierny Rybiński z „Tramwajarzy" po· 
waż 1forawskiego (Włókniarz) nie clopukił do konał na punktv Mika (Zryw Pabianice). W rill 
walki sędzia, a Andrzejczak nie stawił się gu srdziował 1fo5zyń~ld, nn runkty: G'Osław-
1lo wagi. W wadze koguc.ieo.i h~riłzo ladn~ W'l.]- ski. )f'łr1·inkows~i i 8z,·n1n1iski.' l•'inal\" odbęd'' 
kę Rtocz"t iłobrz!l zapowiadająry się W>lgnrr · ę w na1l1·hndząeą nif'dziclę pnd•·zn~ · mecz 11 : 

z „Bawełny" 7. Kłęb~kim z.e Zrywu (PabiRni· .,RawPłna." - Concordia (Piotrków) o mistrz. 
ce). W wadze średniej Janiszewski „:Ba.wełna." druż. kl. A. 


